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Miedzvnarodowa Konferencja Socjalistyczna 
obradowała w dniach 5 i 6 czerwca r.b. w Warszawie Z FINLANDII 

Santer Jacobsson. 
Z FRANCJI 

Lewicowi socjali!lci pi11clu państw w stolicy Polski Elie Bloncourt, Pierre Stibbe, Jean Mauri­
ce Herma11, Gilles Martinet, Maurice Pres· 
souyre i Jean Duret (z SFIO) który brał u­
dział w konferencji jako obserwator. 

WARSZAWA (PAP). Ambasador Lange 
doręczył dziś rano przedstawicielom prasy pol 
skiej oraz dziennikarzom zagranicznym, akre­
dytowanym w Warszawie, teksty rezolucji, po 
wziętych w toku obrad międzynarodowej kon 
ferencji socjalistycz"lej, która zebrała się w 
stolicy Polski w dniach 5 i 6 czerwca br. W 
konferencji tej wzięli udział przedstawiciele 
finlandzkiej Socjalii;tycznej Partii Jedności, 
Francuskiego Socjalistycznego Ruchu Jedno­
ści Demokratycznej. Socjal - Demokratycznej 
Partii Węgierskiej, Włoskiej Partii Socjalisty­
cznej. Socjal - Den-okratycznej Partii Czecho­
słowackiej oraz Polskiej Partii Socjalisty­
cmej. 

W chąrakterze obserwatora na konferencję 
przybył kierownik biura ekonomicznego Ge­
neralnej Konferencji Pracy, który jest człon­
kiem SF JO - Francuskiej Partii Socjalisty­
cznej. 

Obrady toczyły się w pałacu w Wilanowie 
1. zakończone zostały w późnych godzinach 
nocnych w prezydium rady mini&trów w War 
szawie. Ambasador Lange skomentował nie­
które z powziętych postanowień, podając rów 
nież do wiadomości . że na zakończenie konfe-
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Kongres z ednoczen:a 
młodz eży pols.kiei 

WARSZAWA, PAP. - Jak informuje Cen 
tralny Komitet Jedności Młodzieży, na terenie 
całego kraju prowadzone. są intensywne pra­
ce przygotowawcze do kongresu zjednocze­
niowego 

Już w bieżącym miesiącu rozpoczną się 
w całym kraju okręgowe konferencje wy­
borcze. 

Ogółem na wszystkich konferencjach okrę 
gowych, kóre obejmą 20.000 młodzieży, wy­
branych będzie 1.000 delegatów na kongres 
do Wroc!awia. 

rencji Polska Patria. Socjalistyczna złożyła na· 
stępujące oświadc:renie: 

„Nowa z.jednoczona. partia polskiej klasy 
rcbotniczej pnejrr.łe i będzie rozszerzać 
\•·szystkie pozytyWUe wartości i wszystkie kon 
takty międzynarodowe. zarówno Polskiej Par­
tii So3jalistycznej jak Polskiej Partii Robo­
tni~cj. Będzie ona współpr~owała ze wszyst 
łrimi ruchami szczerze socjalistycznymi, któ-

re dążą do zrealizowania jedności klasy robo­
tnic-rej w walce o pokój i socjalizm". 

Z CZECHOSŁOWACJI NA KONFERENCJĘ 
pazysyu 

Zdenek Fierlinger, dr Julius John, B:ela 

Z WĘGIER 
Arpad Szakatis, Paul Schiffer, Imre Voj­

da, Zoltan Horvath i Istvan Dobosz. 

Pazoutowa, Jiri Hajek, dr R. Foustka. Vla- , Z WŁOCH 
dimir Meisner, Jaroslav Mecer, Jan Cernoch Lelio Basso, Tullio Vecchetti 1 Ruggero 
Anna Hruba. Amaduz:zi. 

Dr Edward Benesz us 
wskutek złego stanu zdrowia - ~ze stanow:ska Prezydenta Repuhl ki Czechosł 

PRAGA (PAP) - A· 
gencja CTK donosi, 
że prezydent RP.pU· 
bliki Czechosłowac· 
kiej, dr Edward Be­
nesz, ustąpił ze sw& 
go stanowiska, któ­
re zajmował od 18 
grudnia 1935 roku. 

Prezydent Benesz 
podpisał list o swym 
ustąpieniu w swej 
rezydencji wiejskie/ 
Sezimovo Usti 7-go 
czerwca rano w o­
becności szefa kan· 
celarii cywilnej, dra 
Jaromira Smutny'e­

go i dyrektora gabinetu dra Jina. List został 
wysłany do premiera rządu czechosłowackie· 
go, Gottwalda. 

PRAGA (PAP) - 1 czerwca ·o godz. 3 po 
południu zebrał się na nadzwyczajne posie­
dzenie Rząd Repub!i.ki Czechosłowackiej. Pre• 
mier Klement Gottwald zawiadomił członków 
rządu, że preiydent Republiki, dr Edward Be­
nesz, ustąpił ze swego stanowiska. 

Treść listu prezydenta Benesza do prem:e­
ra Gottwalda jest nai;tępująca: 

,,Panie Premierze/ W dniu 4 maja br. za-

wiadomilem Pana o mej ostatecznej decyzji! Ponieważ prezydent trwał przy swym za· 
ustapicnia ze stanowiska. miarze, a lekarze doradzali mu stanowczo u-

Omówiliśmy wówczas ten zamiar w zwiqz- stąpienie, nie mogliśmy uczynić nic innego, 
ku z całoksztallem sytuacji politycznej. Poin- jak tylko przyjąć do wiadomości jego oświad· 
formowałem Pana również, ze lekarze polecają 1 czenie, zgodzi ć się jego treścią i wyrazić mu 
mi ustąpić ze stanowiska ze względu na zły najgorętsze podziękowanie za olbnymie usł°'· 
stan zdrowin". 

W dalszym ciqgu swego listu prezydent 
Beni>sz prosi premiera, by zawiadomi/ Zgro­
mq!J.zenie Narodowe o jego ustąpieniu, dzię­
kując narodnwi i Zgromadzeniu za zaufanie, 
którym go darzyły, oraz życzy narodowi cze­
chosłowackiemu, Zgromadzeniu i rządowi 
szczęścia i owocnej pracy dla dobra republiki. 

Ośw adczenie premrera Gottwalda 

gi, wyświadczone narodowi i republice. 
Dzisiaj czcimy go jako godnego następcę 

Prezydenta-Oswobodziciela Masaryka, jako 
przywódcę naszej walki o wolność i jako 
współtwórcę naszego nowego porządku. Dr Be 
nesz może przyJąc nasze zapewnienie, że 
w::;zystkimi silami będziemy dążyć do realiza­
cji wielkich zadań, o których wspomina w 
swym l'.cie - pracy dla dobra republiki 

Po odczytaniu listu prezydenta Benesza, Niech mi wolno będzie w zakończeniu po-
premier Gotwald złożył następujące oświad- stawić wniosek, aby dr Edwardowi Beneszo­
czenie: 

„Z pewnośdą wyrażam opinię całego rządu, 
okazując głęboki żal w skutek faktu, że dr 
F~dward Benesz ustapił ze stanowiska Pre­
zydenta Republiki. Jak wynika z jego listu, 
przez dłuższy czas starałem się go przekonać, 
by tego nie czynił. Zawiadomiłem o tym rząd 
w dn:u 25 maja, jak również przedstawiłem 
biuletyn lekarski o stanie zdrowia prezy'denta. 

wi przyznać w uznaniu jego zasług dla na­
rodu i państwa dożywotnią dotację, równają­
cą się poborom prezydenta republiki. oraz od. 
dać do jego dyspozycji zamek La.ny". 

• * • 
PRAGA, PAP. - Komunikat agencji CTK 

donosi, że rząd postanowił przyjąć z żalem 
do wiadomości rezygnację prezydenta Bene­
sza. 

Propozycje Wallace'a - w sprawie Niemiec 
Rząd zatwierdził wniosek premiera w spra 

wie dotacji i oddania . zamku Lany do dyspo­
zycji dra Benesza • 

• • • 
PRAGA, PAP. - Rząd postanowił, zgodnie • JA n st1 OYi. e w~ elk:ej Czwórki pow:nni zebrać się ponown~e na narady" z ar. 60 konstytucji z 1920 roku, że dopóki nie 

Nowy Jork, Pap. Hen- \kiego i zawarcia z Niemcami traktatu pokojo- nie w sprawie usunięcia wszystkich generałów zostanie wybrany nowy prezydent republiki 
ry Wa.lare, kandydat wego. I uczonych niemieckich, po-zOlltających na usłu- fuqkcje jego wykonuje rzad, który może pew-
na prezydenta USA z Zdaniem Wallace'a przyszły uSltrój Niemiec gach armii. ne czynności zlecić premierowi. 
ramienia trzeciej par".ii, winien być oparty na zasadach ustalonych w Winno być zawarte porozumienie w sprawie 
przemawiając w No- uchwałach poczdamskich. Niemcy winny redukcji wojsk okupacyjnych. · Zgodn'.e z tym artykułem, rząd upoważ­
wym Jorku, zaatako- otrzymać jedną konstytucję dla całego kraju, Wreszcie Wallace proponuje. aby delegacja nil premiera Gotwalda do podpisvwania u­
wał obecną politykę posiadać wspólny rząd i stanowić całość go- 1U11erykańska wysunęła rozsądne prOpOzycje, staw i do zwoJywania posiedzeń zgromadze· 
amerykańską w Niem- spodarczą. które by uwzględniały słuszne r<>5zczenia repa- nia narodowego d0 chwili wyboru nowego 
czech, która doprowa· Władze okupacyjne winny zawrzeć poroeu- racyjne. Prezydenta Republiki. 

:~~~~od:~:~~o~:ii~ R oze1· m w Pale styn ·1 e . od czwartku I sta~o:: ;r:ro~~:z:~!;ęn::o~~:~ ~~o!:~:W~~: powiedzialność 'Za tę ! ~ząd zaleci prezydium zgromadzenia, by po-
polh.yke ponosi Wall-Street, który ma na I siedzenie, na którym wybrany będzie nowy 
względzie tylko własne interesy. Wallace C B d li . I ; ! A b . '? prezydent, odbyło się 14 czerwca w sali Wla-
ostrzegł, że próby odbudowy gospodarczej ZJ 8łR3 0 e OS ągną DOfOZUm18Q e Z f3 31Wtl • dysława na Zamku praskim. 
Niemiec zachodnich, a po tym ich potęgi mi- LONDYN, PAP. - Agencja Reutera do- konferował on z królem Abdulahem i mini-
litarnej, doprowadzą tylko do wojny. nosi z Ammanu, powołując się na informacje >trem spraw zagranicznych. 

WallaC'e potępił monopolistów amerykań- Przesunięcie terminu zawieszenia broni o 
Skl.ch, kto'rzy b i· ęt 1· ·nt r s b · i'ko' ze źródeł miarodaJ'nych, że prowizoryczny ter • o o n na I e e Y ro Ol.n w dwie doby w porównaniu z pierwotnie wyzna 
! chłopów niemieckich, faworyzują b. nazistów min rozejmu w Palestynie wyznaczony zo-;tał 
obsa~ai· "c: nimi kluczowe pozyci·e w rządzie czonym, nastąpiło, jak informują na żądanie 

·• na czwartek 10 bm. Data ta została ustało- A b' kt' d li · · d 

Zgon pioniera filmu 
PARYŻ. PAP. - W miejscowości Bando! 

(południowa Francja) zmarł w wieku 85 lat i przemyśle. ra ow, ony omaga 111ę Jeszcze prze 
Wskazując na niebezpieczeństwo, jakie te- na po 2 i pół godzinnej wizycie hr. Berna- zawarciem rozejmu wyjaśnienia. całego sze- Louis Lumiere, pionier francuskiego pne.my. 

go rodzaju polityka w sobiP. kryje, Wallace dotte w stolicy Transjordanii, w czasie której regu warunków. słu filmowego. 
podkreślił z naciskiem, że opozycia Związku 
Radzieckiego przeciwko takiej polityce jest 
najzupełniej e:rozumiała. 
Nawiązując do niedawnej wymiany not mię­

dzy Mołotowem i SmLhem Wallace oświad­
czył, że ani demokraci, ani republikanie, zaj­
mują.cy stanowiska w rządzie, nie pqdają ani 
Jednego słusznego powodu, dla którego nie po­
powlnny być prowadzone pokojowe rozmowy 
z generalissimusem Stalinem. 

Zdaniem Walłace'a, nie chcą oni pokojowe­
go uregulowania rozbieżności, gdyż bardziej 
odpowiada im prnwadzenie „zimnej wojny", 
nie zdając sobie sprawy z fatalny<;h konse­
tcwencji, jakie polityka ta może mieć dla 
przyszłości świata. 

V. allace proponuje, aby ministrowie spraw 
iagian1cznych Wielkiej Czwórki ponownie się 
tebrali, celem uregulowania problemu niemi~c· 

Państwa rshallowskie przeciw Marshall • 

OWI ma 
Pomoc amerykańska. która staje kościq w gardle - obdarowanym 

LONDYN, PAP. - Tygodnik labourzystow I pisze „The People" - Stany Zjednoczone sta.. 
ski „The People" donosi, że w związku z de- wiają 3 zasadnicze warunki: 
cyzją Izby Reprezentantów Stanów Zjednoczo 1) Ameryka rezerwuje sobie prawo wyzna­
nych obcięcia kredytów na tzw. plan Mar- czenia. terminu 1 rozmiaru dewaluacji walut 
shalla, w końcu ub. tygodnia odbyły się kon- e1.<ropejskich według swego uznania: 
sulacje pomiędzy przedstawicielami 16 państw 2) Administrator planu Marshalla - Hoff­
marshallowskich, w czasie których zastana- ma.n - ma prawo wslrzym ·~r P'llDOc w lai,:i 
wiano się, czy warto przyjmować „pomoc a- dej chwili, jeżeli będzie to odpowiadało in· 
mery'Qńską" na warunkach, których doma- tcnsom Stanów Z '.edn1>rzonycb. 
<:"'lja się Stany Zjednoczone. 3) -'mny?ta narzuca 16 kl'ajom 1.arshallow 

Wzamian za udzielenie oomocy Eu.ropie - skiln \farunlu handlu z Ja~on~ i Korq. 

„The People" podkreśla, że w wielu kra· 
jach zachodnio europejskich warunki te uwa­
fane są za nie do przyjęcia, 

Tygodnik stwierdza, że organizuje się o­
becnie wspólny front 16 państw m rshallow• 
skich, które dochodzą do prze rnnanl~ ze le· 
piej byłoby Już teraz dla Europ zachod.111ej 
zdecydować się na przcjści" przez cl4?iki o· 
kres wys! ku gosood(lrczego. i:Iż pr„y,j~&wać 
,.pomoc amcryl;ań.;Jr.ą" ru warunkach, które 
nie gwarantują odbudowy. 
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chw · y on ·· ' c· a renc I ns I Palestyny 
o slworz ftiU pańsl'Wa QChOdft • 0„ftiemiecki 90 i LONDYN (PAP.) Aqencja Reutera donosi, 

. . . . . że na podstawie komunikatów arabskich i ży-LONDYN (PAP.}. W poniedziałek, dnia 7 
czerwca ogłoseono komunikat, zawierający 
szczegoły porozumienia Stanow Zjednoczonyc!J, 
Wielkiej Br)'l.anii, Francji 1 krajów Beneluxu 
w sprawie Niemiec zachodnich. 

ch wili powołania do życia niemieckich insty· wycofanie wo1sk .okupacyinych. z Niemiec .na: do"skich, SYt1 acja na frontach Palestyny przed 
tucji, obejmujących 6Wym zasięgiem trzy 6tre 5'.ąpi „po. za?ezpa-e<::zemu pok~.JU w Europ.e 1 std ała się w pon:edziałek następująco: 
fy zachodnie. po konsu1ta<:Jach wzajemnych . 1 

GOŁOSŁOWNE DEKLARACJE W końcu komunikat, za"."ierającv u~hwaly.' FRONT PÓŁNOCNY 
Ud1waly londyńskie zawierają również po- llprzeczne z obowiązującyTll.l postanow1ema~1 • . ł . 

Jak powszechnie oczekiwano, uchwały kou­
ferencj:i londyńskiej tworzą zręby przyszlego 
państwa Mchodnio-niemieckiego o silnie roz­
winiętym przemyśle. W uchwałach londyńskich 

· · czterech mocar.c. tw oraz zmi'erza1·ące do rozb1- ·wujsk.a syryjskie i libanskle zaję Y wsie stanowienia, dotyczące za-.sad bezp1eczenstwa. ., · l' · k · W · 
h · · d ci·a N1·~m 1·e~ 1· titworzonia niebezpiecznego dla Malki.yeh i Kadas .na grant.cy 1bans ieJ.· 0)-W postanowieniac_h tyc ogramczono się o c ~ ~ - ć 1' 

stwierdze.nia, że zakaz organizowania niemiec pokoju państwa zachodnio-niemieckiego - s~a ~ydowsk1e. mJa!y pomes .w czasie wa.« 
k~ch sil zbrojnych i tworzenia niemieckiego wyraża pogląd, że uchwały loudyńs~e .nie tyl- c1ęzk.1e s.raty,,s1ęgaJ~.ce 25~ zab1tyc~. A!tyler i: 
6Ztabu generalnego uchwalony na poprzednich ko nie zamykają drogi do porozum1ema cz te- syryjska okrązyła ostedle zyd~wsk1e. M.1shmar 
konferencjach czterech mocarstw - zostal o· rech mocarstw, lecz wręcz przeciwnie.„ ulat· Hayarden, połozone .;ia poludn~e ?d iez1ora I~u 
hecnie potwierdzony. Nad1o postanowiono, że wiają je. . I len ~ otworzyła og1en artyleryJsk1 na stanow1-

. nie wspomina się ani jednym słowein o ob0 -
wiązku Niemiec spłaty reparacji, ani o demo­
kratyzacji i dekartelizacji Niemiec, a sprawę 
demilitaryzacji Qgraniczono do gołosłownych 
oświadczeń. 

;;.;;.::.;~.:;;.;:.;.;,;.;;.:.;.:.;;.:~.:...;;..;.;.;;.;.;;...:...;.... ___ ...;.....;,--....;._....;..;..;~------------------- ska zydowsloe. 

NIEMCY - KLUCZOWĄ POZYCJ.\ 
W MARSHALLOWSKIM PLANIE 

„ODBUDOWY EUROP " 
WY n ·1 k ., ref e re n du ITI w N Iii e m cze c h '1 F~~~~k~~~~~i~N~j~:c~~~~~?kk~eika na 

· połnoc od 1 ulkarm w t. zw. tro1kąc1e arab-
. . . .. . • i skim._ N.ie był? i.adnych wiadomości o walkach 

Pierwsza część uchwał londyńs ·ich dotyczy 
odbudowy gospodarczej Niemiec. W komuni­
kacie stwierdzono, że Niemcom ~achodnim przy 
znano ważną rolę w ramach planu Marshalla, 
wobec czego działalność t„ zw. europejskiej or­
ganizacji gospodarczej krajów marshallowskkh 
- ma być ściśle związana z gospodarką Nie­
miec. Równoe»:eśnie podkreślono koniecznoś~ 
zacieśnienia współpracy gospodarczej nriędzy 
Niemcami a Europą zachodnią. 

BERLIN (PAP). Jak informują po dzień 
dzisiejszy w radzieckiej strefie okupacyjnej 
okolo 90 proc. wyborcó"C wypow;edzialo się za 
zjednoczeniem Niemiec. Wbrew szerzącej !'ię 
propagandzie przeciwników zjednoczenia Nie 
miec, czynny udział w referendum biorą rów­
nież robotnicy zagłębia Ruhry. 

Jednakże nie we wszystkich dzielnicach 
niemieckkh ludność ma m~żność swobodne­
go wyrażEOnia swej opinii w sprawie zjedno-

KONTROLA NAD ZAGŁĘB!EM RUłffiY czenia Niemiec. W strefach zachodnich oraz 
CZY KONTROLA zachodnich sektorach Berlina władze okupa-

NAD ŻYCIEM GOSPODARCZYM cyjne s.tosują wobc.c zwolenników zjednocze-
KRAJOW MARSHALLOWSKlCH n.ia Niemiec środki terroru policyjnego. W sa-

Zagłębie Ruhry znajdzi·e s i ę - według mym tylko amerykańskim sektorze Berlina w 
uchwał londyńskich - pod kontrolą międzyna okresie od 25 maja do pierwszego czerwca 
rodową, ~tórą spraw~wat będą Stany Zj_edno-1 aresztowano za udział w referendum ponad 
czone, W1e~a ~rytama, FranCJd or~z k~aJe Be- tysiąc osób. 
neluxu._ .w1elk1e moca.rstwa posLa~ac „ będą Zna ·du· się wśród nich wybitni działacze 
uprzywilejowane stanowLsko w organizaci1 kon J Ją . • . . . k. h 

przez kom1sana~y. pohCJl w str~fie amerykar::-1 w reiome Fen1n. 
skiej i francusk1eJ muszą podpisać deklarac3ę _ . 
następującej treśc'.: „Stwierdzam własnoręcz- I FR01:"-1T SR<?~KOWY . . 
nym podpisem że znany jest mi zakaz prowa- i !uz 20 dz~P~ z .rzędu .oddiziałY: L~1on;i A;rab-

. . • . .' · „ . f _ sk1ego o strzel! wuią ogniem z dział 1 !Iloz?z1erzy 
dzema Jak1eJk~;w1ek akCJl na rzecz Ie eren żydowską dzielnicę Jerozolimy. Egipskie jed-
dum ludowego · nostki zmotoryzowane, posuwające się e: Be­

Masowe aresztowania, dokonane w~!'ód tleem, dotarly do przedmieść Jerozolimy i rów­
młodzieży niemieckiej przez władze francu- nież rozpoczęły obstrzał nowej dzielnicy mla­
skie i amerykańskie, wywołały fale protestów. sla. 
Do sojuszniczej komendy w Berli.rtie wpłynę- FRONT POŁUDNIOWY 
ły setki telegramów, zawierające żądanie za- Jednost'ki pancerne i artyleria Arabii sau· 
przestania w strefach zachodnich terroru wo- dyjskiej przybyły na front południowy i przy-
bec stronników Zjednoczenia Niemiec. stąp'iły do akcji u boku wojsk egipskich. 

po długich i cięż.kich cierpieniach zmarł w dniu 4.6 1948 roku 
w wieku lat 53. 

W Zmarłym tracimy zasłużonego i ofiarnego pracownika 

349lk P. P. FILM POLSICI DZIAŁ PRODUKCJI 

trolnej i każde z nich będizie rozporządzać trze anty~aszystJwscy, b'. w1ęzn1-0:"'1e h1tl~ro~s lC 
ma głosami. Niemcy, które mają uczestniczyć obozow koncent~acy3nych, w1:1e k?b~et i mło­
w międzynarodowej organizacji kontroli Zaglę dzieży. Do w-alki ze zwolenmkam1 ZJednocze­
bia Ruhry, będą również kc1zy$tać z praw mu- nia Niemiec staje amerykańs.ka i francuska 
carstwa i otrzymają 1tizy głosy. Kraje Bene- policja wojskowa oraz oddziały „czarnej gwar 
luxu posiadać będą w instytucji kontrolnej po dii" utworzone z byłych faszystów i woj-

jednym głosie. . . . • . . 5„k,~o~~v~y~c~h~. ~W~sz~y~s;c~y~N;.;ie;m;;cy~,~k;t~ó~r~z~y~p~r~z~e;ch~od;zl!lą~======;;;;;;;;;;;;;;;g;;;mmaiiiiiiiiiiiiiiiimimii:iiiiiiiiiimaiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiimiiiiiiiiiiiriiiim~ Jako fakt znarruenny podkresltc '!lalezy, ze _. 
kontrola międzynarodowa rozciągać się będ'l.il stwem oczywistą prawdę: Watykan związał 
nie nad produkcją, lecz nad dystrybucją nie- się z antypolską polityką Departamentu 
który.eh surowców i produktów Zagłębia Ruhry, Stanu USA. List do bi.skupów niemieckich 
a mianowicie: węgla, koksu i stali. sięgający również do „gospodarczych" ar-

iPrzydzi-ały tyc_h podstawow_ych suro~c?w j gumentów, znanych nam z przemówień 
produktów dla panstw zachodn10-europe1sk1ch 1 Marsllalla 1 innych protektorów odradtzajq· 
będą jednak ograniczone potrzebami przemy- I cego się imperializmu niemieckiego, jesl 
słu niemiecJ<iego. 'VV uchwała<::h londyńskich I Jednym z wyrazów zbieżności polityki Wa-
zaznaczono 'W związku z tym wyraźnie, że tykanu i' polityki magnatów z Wall-Street. 
władze niemieckie będą mo,gly regulowdć Protestując iprzeciwko stwierdzeniu „Tygo· 
fiWÓj ek.spor.t, !kierując się zasadami, samo· dnika", że konieczne jest dołożenie starań za 
ochrony gospodarczej. . strony polskiej w kiBrunku poprawy stosun• 

Międzynarodowa instytucja kontrolna Za- ków z, Watykanem _ autor pisze: · 
gł~bia Ruhry otrzyma prawo szczegółowej Wczorajszy ·„Głos Ludu" w artykule A. Ku· ża. Wynika z niej jasno 1 wyraźnie: Wa· Dziwne fo zaiste 'logika. Papież wymy· 
kontroli również nad kon6umcją węg,la, koksu backiego pt. „DwugłOll w obronie papieża'', tykan, domagając się powrotu Niemców, śla nam i grozi w swym liście do biskupów. 
l stali Ruhry. Instytucja ta będzie również u- polemizuje z „Tygodnikiem Powszechnym", u· kwestionuje tym samym nasze grilllice za; .niemiecklch, _występuje przeciw najżywot• 
prawniona do żądania informacji o dostawach siłującym sztucznie osłabić antypolski charak- chodnie. Trzeba mieć wyraźną złą wolę, niejszym interesom Polski, a my mamy go 
węgla, ikoksu 1 stali z innych żródeł, niż Za· ter listu papieża do biskupów niemieckich. aby temu przeczyć. jeszcze za to przeprosić. o tym, że Waty-
głębie Ruhry. Zadziwia tupet, z jakim autorzy starają się W dalszym ciągu autor rozprawia się z ar· kan powinien naprawić stosunki z Polską, 
KOMPETENCJE RZĄDU NIEMIEC ZACHOD- zataić octywiste fakty - pisze autor artyku- gumentem, gdyż od niego to tylko zależy, bo sam je 
NICH MAJĄ BYĆ MAKSYMALNE, A WŁADZ lu pod adresem „Tygodnika". źe Głowa Kościoła, rozporządzająca dosko· zepsuł, łamiąc jeszcze w Jatach okupacji 

OKUPACYJNYCH - MINIMALNE. Każdy logicznie myślący człowiek m11s, nałą siecią informacyjną i sztabem urzęd· konkordat - organ kurii krakowskiej mll-
W ustępie poświęconym przyszłemu ustro· przyznać, że domaganie się powrotu ludno- mków watykańskich pod bokiem, nie zna czy. Wydawałoby się co najmniej, że to 

jowi Niemiec zachodnich, pafo;twa, uczestni· ści niamieckiej n'a nasze Ziemie Zachodnie, elementarpych spraw, o których !11Ówi ca· Polska zaatakowała granice państwa waty-
czące w konferencji londyńskiej, zadeklaro- jest jednoznaczne z zaprzeczeniem praw ły świat. kańskiego, a nie odwrotnie. 
wały chęć stworzenia zrębów przyszłego rzą· Polski do tych ziem. Trudno bowiem sobiE Któż uwierzy, że papież nie zna innycll · Podstawowym warw1kiem poprawy sto· 
du niemieckiego. Rząd ten ma otrzymać jak wyobrazić, aby mogła istnieć Polska, po· cyfr, jak tylko te, które mu podsunęli lal· sunków z Watykanem jest zmiana jego po· 
najszersze k,ompetencje, w związku z czym za J siadająca olbrzymią mniejszość niemiecką, szerze niemieccy? Któż uwierzy, że papid. lilyki, kokietującej dziś Niemców, a w 
kres działania władz okupacyjnych będz;e stanowiącą, według cyfry podanej przez pa· nie wie, jakie barbarzyńskie metody stosfl szczególności odwołanie przez Papieża jeg<J 
zmniejszony do minimum. p1eża. 50 procent ludności (12 milionów wali Niemcy przy wysiedlaniu Polaków ze antypolskich wynurzeń, zawartych w liście 

Komendanci trzech stref zachodnich mają Niemców na 24 miliony Polaków). TakiE śląska, z Poznańskiego, Pomorza i Zamoj- do biskupów niemieckich i złożenie oświad-
odbyć konferencję z premierami rządów nie- rozwiązanie jest nie do przyjęcia zarówno szczyzny? I że dla tego tylko, że o tym nie czenia, że nie kwestionuje naszyc11 granic 
mieckich tych 6tref w sprawie zwołania kon· dla nas, jak 1 dla nich. wie, mógł nazwać to, co się stało na na- zachodnich. Fakt, że organ kurii biskupie) 
•tytuanty. Nonsens takiego rozwiązania jest tak o· szych Ziemiach Odzyskanych, „bezprzy· „zapomniał" o tym podstawowym warunku, 

Z kolei komunikat zawiera postanowienia, czywisty, że nie ma potrzeby się nad nim kladnym postępowaniem" Polaków, za któ· że natomiast główną jego troską jest obro• 
dotyczące wspólnego handlu zagranicwego rozwodzić. Podziwiać tylko należy upór, 2 re czeka nas „surowy wyrok historii"'. na papieża - dowodzi najlepiej, że bliższe 
trzech stref zachodnich. Sprawę ;przyłączenia jakim adwokaci przegranej sprawy starajq Rzecz w tym, - czytamy dalej - że I mu są interesy Watykanu, nit interesy Pol· 
strefy francuskiej do B.izonii odłożono do się bronić antypolskie/ wypowiedz/ papie· „Tygodnik" chce zataić przed społecze1i· ~kl. 

Tłum drgnął, zafalował, zamarł w bez\ rąbać sobie głowę! 
ruchu. Emir wybałuszył oC!Y i bezd~w_ię· . Chodżę Nasredina schwytali związa-
cznie poruszał wargami. Cała swna 11 mu ręce. Krzyczał: 
skamieniała. - Emir obiecał zwolnić skazanych! 

Cisza trwała niedługo. Czyście słyszeli słowa emira! 

zniknęli w tłumie. I lija, mędrzec z Bagdadu, 'wyzwolony 
Chodżę Nasredina związanego za· wreszcie ze swej niewoli Chodża Na· 

prowadzili do pałacu. Wielu w tłurn:e sredin mrugnął do niego po przyjaciel­
płakało i krzyczało mu w ślad: sku, na co bagdadski mędrzec podsko· 

- Zegnaj, Chodża Nasredinl Zagnaj czył na poduszkach i zasyczał z wście­
nasz kochany. szlachetny Chodż.:i N.:isre- kłości. 
dln, pozostaniesz na zawsze nie~mi8r· Sąd trwał niedługo. Chodżę Nasredi-
telny w naszych sercach! na skazali na karę śmierci. Pozostało 

Szedł z wysoko podniąsioną gło·v.;ą, tylko wybrać sposób umartwienia go. 
na twa-rzy jego nie było strachu. Przed - O wielki władco! - powiedz:al 
bramą obejrzał się. Tłum odpow:edział Arsłanbek. - Moim zdaniem noleży te· 
mu potężnym krzykiem. go przestępcę wbić na pal, aby zakpń.· 

Emir pośpiesznie usadowił się \v swd czył życie swoje w najokrutniejszych 
jej lektyce. Pochód pałacowy ru3zył w męczarniach. 
powrotną drogę. Chodża Nasredin nawet nie drgnął: 

- Chodża Nasredin! Chodża Nasre- Naród zaczął szumieć i falować. Po 
dinl -- zawołali w tłumie. trójny łańcuch strażników z trudem po- ROZDZIAŁ ÓSMY 

stał i uśmiechał się beztrosko. na twa· 
rzy jego igrał słoneczny promień, któ· 

.:iby ~ą· ry poprzez górne okno oświetlał salę. Chodża Nasredin! - zaszeptali wstrzymywał nacisk tłumu. Wciąż głoś- Zebrała się rada państwowa, 
dworacy. niej brzmiały okrzyki: dzić Chodżę Nasredina. 

- Chodża Nasredin! - zawołał Ar- - Zwolnić skazanych! Kiedy wszedł ze -skrępowanymi ręko· 
słantiek. - Emir dał słowo! ma i pod ochroną straży - dw:xacv o-

Wreszcie wladca oprzytomniał. War- - Zwolnić!.„ puścili oczy. Wstyd :im było patrzeć je-
gi jego wyszeptały niewyraźnie: Cho· Hałas w tłumie narastał i rozszer tal dnemu na drugiego. Mędrcy m3rszczyli 
dża Nasredin! się. Łańcuchy strażników poddaNały czoła, gładzili brody, emir odwróciwszy 

- Tak emirze, to jestem ja. Rozkaż się pod naciskiem tłumu. się wzdychał i kasłał. Chodża z.:iś Na-
więc odrąbać sobie głowę - jako glów Bachtiar pochylił się do emira: sredin patrzył prostym, jasnym s;:>ojrze-
nemu winowajcy! Mieszkałem w twoim - O władco, trzeba ich zwolnić, niem i gdyby nie jego skrępowane za 
pałacu, dzieliłem z tobą pożywienie, gdyż w przeciwnym razie naród powsta plecami ręce - można by było przypu­
otrzymywałem od ciebie nagrody, by- nie. Emir kiwnął. ścić, że nie oo jest przestępcą, a ludz'e 
łem twoim głównym i najbliższym do- - Emir dotrzymuje słowa - zawcłałl siedzący przed nim. 
radcą we wszystkich twoich sprawach B:ichtiar. Wraz ze wszystkimi dworzanami zj:i­
Vkr_Y.wałeś mnie emirze - każ więc od- Straże rozstąpiłY: się. Skazani od razu wił się na sąd prawdziwy Hussein Huss-

- Nie! - powiedział emir stanovv· 
czym głosem. Już raz turecki sułta,~ 
wbił tego blLiźniercę na pal, ale on . wi· 
docznie zna sposób na podobny rodzaj 
kary, gdyż uszedł żywy r. rąk sułtana. 

Bachtiar radził odrąbać Chodży Na· 
sredinowi głowę: 

- Prawda, jest to najlżejszy rodzaj 
śmierci - dodał, ale za to najpewniej· 
szy. 

- Nie! - powiedział emir. - Kalit 
z Bagdadu odrąbał mu głowę, a jedna­
kowoż on żyje jeszcze. 

m. c. n.) 
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Od Palest11n11 do Zaąlębia Ruhru . • 

Anglo-amerykańskie rozdźwięki wzbierają na sile 
To i owo 

Kaczki i „Carp" 
Gdy w związku z rozpoczynającym się se· 

sonem ogórkowym myślę o tzw. prasie ame­
rykańskiej - trochę, nie dziwcie się, mi jej 
żal. Sezon ogórkowy jest przecież sezonem po· 
Jowania na kaczki (dziennikarskie) I gazety 
ca/ego świata zabezpieczają sobie zawsze no 
ten okres trochę zwierzyny (np. węża morskie· 
go. cielęta o dwóch głowach, przedziwne pte· 
rogogi itp.), cóż jednak pozostanie na kanikułę 
prasie amerykańskiej, która strzela kaczki 
(dziennikarskie) przez cały rok? Trudno im, 
myślę, będzie 12agonić bieżącego Jata jakiegoś 
sensacyjnego „ptaszka", skoro najlepsze 
skrzydlate bujdy mają właśc;wie już za sobą. 

Bizonia nowa k.oscia niezgody 

Ot, weźmy np. ta.ką kaczt?szkę z „tajemni­
czymi łodziami podwodnymi" u brzegów Pa· 
cyfiku. Wylęgła się ona, oczywiście, w wojen· 
nym gnieździe Hearsla. Ludzie przytomni, spod 
znaku Wallace'a, od razu zmiarkowali, czym 
kaczka jest nadziewana i nie „tknęli" jej, hi­
sterycy atoli amerykańscy (a sporo jest ie· 
szcze takich w USA) narwali się na menu He· 
arsta I połknęli k11czkę. O jednym z takich hi-

(Od specjalneqo horespondenta -.Glosuu) . . . 
Z pewnym zdziwieniem obserwują ostatnio wychowankowie „systemu zachodniego" dzenie w. sl?su~k?c~ między Angl1kam1 I Arne: 

w Niemczech coraz bQ,Idziej zaostrzające się sprzeczności, jakie zachodzą w poglądach ry~~n°:m1 rowm~z l w Niemczech, tym barh 
ich dwu wielkich opiekunów I protektorów: lego zza Kanału La Manche i tego zza Oce:i dziej, ze w czasie walk 0 wpływ}'. na tere1na~ naftowych Palestyny, w Londyme toczy się 
nu. inny, mniej głośny pojedynek, w którym ostro 

W
yrosła ze wsipólnie uprawianej „anty- trwałego w politycznym wszechświecie, kt6.ry starły się z sobą argumenty angielskie i ame• 
wschodniej" polityki przyjaźń wielko- zdaje się być cały zbudowany na diablo me~ rykańskie w walce o władooie Ruhrą. 
rządców anglosaskich, przypieczętowa- pewnych podstawach, ~koro nawet p~stawa 1 W dniu 15 maja organ opinii kół angie~-

na układem fra11 ,l(furcl<im w sprav.rie Bizonii, nakaz ONZ nie potrafiły powstnymac rozwo- skich w N:emczech „Die Welt", pisał na ten 
· · b 'iej w Palestyn'e temat: „Kluczem poWyki amerykańskiej w zda wata się i na przyszłość: zapowiadać jak/ r. agr~J~ ara s,;. ' · Niemczech Zachodnich jest zainteresowanie 

najlepiej. budząc uśpióne od roku 1945 na· . W!asnie na sp~awę Palestyiny zwrócono w strony amerykańskiej niemieckim przemysłem 
dzieje w sercach tych wszystkich, którym nie Niemczech szc7 egolną uwagę. I chemfrznym, węglowym i stalowym, który no· 
wywietrzały jeszcze z głowy propagandowe W<prawdzie Palestyna położona łest o wie- 1 miI?al~ie .stal się chwilowo. przemysłem be.z­
sloganv Goebbelsa w sprawie „unii ~tybol- le tysięcy kilometrów od Berlina, y7dnak •.v.y- panskim 1 w sl?sunku do k'.orego„dolar odgry· 
szewic'kiej" w Europie pod przewodnrctwem padki, które się rozegrały na ieJ teren;e, wa rolę czynnika kontrolu1ącego . 
Niemiec. Ale, jak się okazuje, nie ma n:C wprowadziły pewne, dające się wyczuć ochla- Dzienniki niemieckie zanotowały tę uwagę 

:~~d;ó~an~o;o~~e;~a:~~yc~~t%~~°cJy k~~F~:~k. w fł gry 1• d q n ap r z 0' d lotnik ,patriota", podług najlepszych wzorów 
slynnego ,,Komitetu do Badania dzialalności 

antyamerykańskiej", lecąc wzdłuż wybrzeży Rozmach gospodarcze1· rozbudowy 

organu Brytyjczyków, nazywając ją „wo~a­
niem o pomoc" ze strony Anglików, którzy ·W 
Zagłębiu Ruhry, na terenie swojej strefy czu­
ją już dobrze na szyi ucisk obioży dolarowej. 

Różnice, powstałe w Londynie, mus:ały 
wkrótce znaleźć swój oddźwięk i na terenie 
Niemiec; prasa berl ińska zanotowała ponow­
nie ostrą wymianę ir:dań między gubernat?rem 
amerykańskim, gen. Clayem, a przedstawicie· 
Iem Anglii, gen. Robertsonem w sprawie t'l:W , 
decentralizacji wielkiego przemysłu Zagłę'Ji a 
Ruhry. Przy końcu tej bardzo ożywionej wy­
miany zdań (którą obserwatorzy bezpośr~d.ni 
określili bez żenady - sprzeczką) między obu 
anglosaskimi generałami, wylazło wr'!szcie 
szydło z amerykańskiego worka: gen. Clay za­
żądał, aby na czele skoncentrowanego prze• 
mvsłu Zagłębia Ruhry stanął jeden z amery· 
kańskich magnatów przemysłowych, któremu 
podlegaliby bezpośrednio dyrektorzy nie.miec· 
cy, wywodzący się w swej większości spo5r:>d 

Pacyfiku, natknął się na łódź podwodną. Od 
razu „czknęło" mu się kaczką Hearsta (łódź u w państwowym urzędzie planowania rozp!>- ka Brytania będzie z Węgier sprowadzać nie 
brzegów Pacyfiku1 Znaczy się - „łódź tajem- częto już opracowanie nowego ogólnego .planu tylko produkty rolne, ale też znaczną ilość pro 
nicza", „łóC:ź nieprzyjacielska") i chłopak za· piędoietniego i IO-letniego planu elektryfikacji. duktów przemysłowych. Głównym artykułem 
czal kropić bomby ze swego samolotu, nie Sekretarz stanu Andor B~rei oświadczył: „Ma- eksportowym do Anglii są bekony. Poza tym 
zwraca;ąc uwagi na znaki rozpoznawcze dawa- my nadzieję, że bieżący plan trzyletni zosta- na liście eksportowany:h towarów figurują: fa­
ne przez łódź. Zbombardował ją slaroonie wraz nie wykonany w ciągu 2 lat i 5 miesięcy, dzię- sola, drób, sok pomidorowy, owoce, baw.ełna, 
z załogą po to, by po wylądowaniu przekonać ki czemu będziemy mogli rozpocząć nowy plan wełna i drzewo meblowe. Wktótce ma byc za­
się, że była to podwodna łódź ... amerykańska, pięcioletni 1 stycznia 1950 roku. Produkcja warta umowa handlowa z Argentyną. 
niejaki „Corp". przemysłu węgierskiego osiągnęła 94 p:oc. pm- Pięcioletni układ gospodarczy z ~echosło-

Nie Judzimy się, że przygoda i „Carpiem" dukcji przedwojenne]. Nasza prod~kC]a węgla, wacją przewiduje głownie wymianę handlową 
zakończy serię kaczek prasy amerykańskiej. stali, wyrobów bawełniany-:h i butow: przekro- w dziedzinie artykułów rolnych i 'surowców 
Władze jednak USA powinny zwrócić uwagę . d · m rze przemysłowych. Nowy układ handlowy ze . . czyła poziom prne woienny oraz P.oz10. J? -
na gatunek hearstowe/ „skrzydlate1 zwierzy- widywany w 3 -letmm planie. Poz!om zyci~wy Związkiem Radzieckim zawarty na 2 i pół ro-
ny". We własnym interesie. Bo wyobraźmy mas węgierskich podnosi się z dnia na dzien. ku odnosi się do dostaw surowców i stanowi 
sobie, może s!ę przecie~ lasno zd?rzyć, iż go- * rozszenzenie dawnego układu handlowego. Pod 
zety _amerykans~1e „doniosą _np.'. ze w_ okn_ach • • pisana w tym miesiącu umowa handlowa pol· 

b. hitlerowskich „WehrwirstchaftsfU:ehrerów" 

domow n? ~erem.~ USA poda1e. s1_ę „ta1emnwze W nawi zały o wojnie stosunki han- sko-węgierska jest nie tylko umową o wy-sygnały sw1etlne - znak umow10ny „dla nie· ęgry ą ~ . t .. Wielką Bry mianie towarowej ale też umową 0 współpra-
Plan amerykański - podporządkowani a ca­

łego ciężkiego i chemicZ!llego przemysłu Bin• 
nii kapitałowi amerykańskiemu, z całą jacmo· 
ścią przedstawił się generałom, poliiykom ! 
przemysłowcom angielskim, wywołując wśród 
nich zrozumiały niepokój, pogłębiony jeszcze 
bardziej antybrytyjskim stanowi&kiem, zaję· 
tym ostatnio przez dyplomację dolarową rów· 
nież i na innych polach walki o międzynaro· 
dowe wpływy. 

przyjacie/a". dlowe z nastęruiącymr pans wami. . . . . J . „ 
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Odpowiedź na ataki imperializmu Na tle tej kampanii o przyszłość Zaigłębia 
Ruhry i &koncentrowanego tam przemysłu nie­
mieckiego, naibiera specjalnej wyrazistości in· 
na kam<pania, prowadzo:na pod egidą Niemiec· 
kiej Rady Ludowej - o zjednoczoną niemiec­
ką, demokratyczną republikę. 

~~~~~!------·~~~~~ 

Umacniamy korzenie polskości Ziem O~zyskanych 
Znaczenie akcji uwłaszczenia 

Kampania ta, acz pozornie ważna tylko d.a 
samych Niemiec, w rzeczywistości wiąże s1e 
ściśle z interes~mi państw europejskich, a 
przede wszystkim tych; iktóre sąsiadują z byłą 
Rzeszą. Nie jest bowiem ani dla Francji, ani 
dla Czechosłowacji, ani dla nas rzeczą "lbo· 
jętną, kto i jak gospodarować będzie w Zagłę· 
biu Ruhry, w zakładach Krup.pa, w k.once 0 1Le 
IG-Farben. Usiłowania amerykańskie idą, jak 
się rzekło, w kierunku pozyskania całe go t,gD 
arsenału przede wszystkim dla siebie, A.11gi:cy 
&kłonni byliby pozostawić go w rękach po­
s!UiSznych sobie i zjednanych dla Anglii 'l.em· 
ców, dla Euro:py :natomia·st - ani jedno, im; 
drugie rozwiązanie jest nie do przyięc :,1 , 
gdyż nie zaibezpieczy jej przed wyhodowa::ia 
na rewizjonisiycznej pożywce nową, niemiec· 
ką ag,resją. 

Po przeprowadzeniu na Ziemiach Od· zyskanych akcii uwła.szc!lenia rolniczego, rząd 
przystąpi/ do kolejnei akcji o nie mniei doniosłym znaczeniu gospodarczym l polJ­
tycznym - do uwłaszczenia mienia nierolniczego. Od niedawna pańs~o rozpoczęło od· 
sprzedaż na wyjątkowo dogodnych wa run kach setek lys1ęcy domo.w rruesz~alnyc,!z,. dro~­
nych zakładów przemysłowych. warsztatów rzemieślniczych i sklepow. AkcJa obe1rrue blI• 
sk-0 pól miliona różnych nieruchomości. 

N a czym polega znaczenie tej akcji? , .watna płaci za tein sam obiekt 450_ tysi_ęcy z.l. 
Trzeba prz~de . wszystki~ podkreślić, że W ten sposób ~cja uwłaszcze:i1a ruero.lm· 
ceny nabycia meruchomosc1 zostały przy- czego przyczynia się do utrwalerua stanu po· 

stosowane do możliwości finansowych świato siadania świata pracy na Ziemiach Odzyska­
pracy najemnej. Robotnik i pracownik urny- nych. Na dogodnych warunkach robotnik czy 
słowy je6t w uprzywilejowanej sytuacji w sto- pracownik umysłowy staje się właścicielem 
sunku do nabywców z sektora prywatnego. domu mieszkalnego, wi.tlli z ogródkiem. Akcja 
Człowiek pracy najemnej ~łaci tylko 5 proc. ta stanie się bodźcem do ściągnięcia nowych 
sumy, na którą został osz.acowany dany o· rezerw pracowniczych na Ziemie Zachodnie. 
biekt, gdy inicjatywa prywatna płaci zaś 45 Inicjatywie prywaitnej zaś, przez prawną lik· 
procent szacunku. I tak na przykład, jeślr widację stanu tymczasowości, który hamował, 
obiekt został oszacowany na 1 milion złotych, w pewnym stopniu jej poczynania gospodar· 
to pracownik najemny płaci 50 tysięcy zło· cze, daje ona możność pożytecznej pracy na. 
tych, regulując tę należność w ciągu 5 lat, to polu rzemiosła i handlu. Akcja uwłaszczenio· 
znaczy w 60-ciu ratach miesięcznych (wypadr.1 wa przyczynia się więc do uruchomienia I o· 
to 800 zł z czymś mi95ięcznie). Inicja·tywa pry- żywienia na Ziemiach Zachodnicih całego sze· 

~ =-.:;;;;=:--~ -

- To nie człowiek, ale zas.uszona mumia, 
której jedynym celem i satysfakcją jest gnę­
bienie dzieci! W wielkim zdenerwowaniu do-
wodził Szarapow winę Iwanowej. To ona, ta 
stara wie'.iima swoim sadyzmem doprowa­
dziła Tamusię do kk strasznego kroku. Moja 
mała' była zawsze uśmiechnięta, radosna ... 
a ta sadystka zahułc jej życie! Niech idzie pod 
sąd! Żądam &urowej kary! 

- Niech Sif; pan uspokoi - odpowiedział 
agronomowi PŁotnikow, - proszę mi wie­
rzyć, nikt z winnych nie u;dzie zasłuż:>nej 
kary! 

Istotnie, Płotnlkow z całym obiektywiz­
rr:em i niezwykłą sumiennością przeprowa. 
dzał wstępne dochodzenie. Niebieska teczka, 
w której leżały akt:1- sprawy, pęczniała z dnia 
na dzień. 
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scena. Szarapow rzucił się na małą trumien­
kę i, kurczowo ją obejmując, nie pozwalał po­
chować dZ:ewczynki. Staruszka z trudem 
oderwano od trumny i ktoś z najbliższych 
przyjaciół odprowadził go na stronę. Był zu­
pełnie nieprzytomny z rozpaczy . Gdy Tamu­
się już pochowano i ludzie zaczęli opuszczać 
cmentarz, w bramie cmentarnej nagle u:taza­
ła ;,ię nauczycielka Iwanow. Wiedziała do­
brze • tym iż na żądanie Szarapowa wszczęto 
przeciwko r.tiej dochodzenie srdowe. Wiedzia­
ła także, że całe miasto, powtarzając słowa 
agronoma, oskarża ją o śmierć Tamusi. Ale 
Iwanowa nie mogła z tym się zgodzić, bo czu­
ła się zupełnie niewinnną. Była już od prze­
szło czterdziestu lat nauczycielką, dobrze zna· 
ła psychologię d1Jeci i była przeko11aną, iż na­
gana ud.delona Tamusi nii;; mogła doprowa-

VI. <izić małej do tak :.zaleńcwgo kroku. Iwano-
TaJemnica cmentarza wa lubiła Tamusię i było jej niewymownie 

Pogrzeb Tamusi odbył się nazajutrz po do- CJężko pogodzić się z myślą, że ta sympatycz­
konaniu sekcji. Tragicznie zmarłą dziewczyn- na dziewczynka już nie żyje. Gdy się dowie. 
kę prócz Szarapowa odprow.:dzili na cmen- działa o pogrzebie, postanowiła pożegnać się 

regu nowych, dotychczas bezipańskich za· 
niedbanych przedsiębiorstw. 

Znaczenie tej akcji uwłaszczeniowej nie ogra· 
nicza się jednak do wymienionych momentów· 
gospodarczych. Ma ona również wielkie zna· 
czenie ogólno - państwowe. Podobnie, jak u· 
właszczenie rolnicze, tak i ta ak:ja, poprzez 
ustabilizowanie stosunków wła.s 11ści<Jwycb 
przyczyniła się do ugruntowania polskości na 
Ziemiach Zachodnich. 

I dlatego obocnej akcji uwłaszczeniowej nie 
na,leży tra,ktować, jako akcję o charakterze fi· 
nansowym ze strony państwa. Jest to dalszy 
ciąg naszej świadomej i celowej polityki trwa• 
łego umacniania mrzeni polskości na Ziemiach 
Odzyskanych. Jest to nasza zdecydowana ' 
twórcza odpowiedź na wszelkie próby rewizji 
na·szych granic, podjęte ostatnio ie strony Jm­
perializmu amerykańsko - angielskiego J od· 
radzającego się pod jego wpływem imperializ· 
mu niPlnieckiego. A. S. 

Pozostaje więc tylko rozwiązani e trzec.e, 
zgodne zresztą z treSrc:ią układów poczdam­
skich - a tym będzie zjednoczenie Niemi'!c, 
likwidacja „Bizonii" i poddanie k11źni brrrrt! 
niemieckiej w Ruhrze pod wspólną kontrolę 
tych czterech mocarstw, które w 1945 roku 
dla dobra ludzkości zobowiązały się ws_o6in1e 
d-0 rozbrojenia Niemiec i to raz na zawsze. 

Leopold Marschak. 

krzycząc histerycznie: skreślony przez Tamusię na kilka minut przed 
- Precz stąd, morderczyni! Jak śmiałaś tu śmiercią. Jednak w duszy Płotnikowa rozgry­

przyjść! To ty ją zabiłaś ! ..• Precz stąd I • • • wała się wewnętrzna walka. 
Szarapowa powstrzymano, ale Iwanowa nie Gdy grabarze zakończyli swoją smutną pra-

reagowała na histeryczne okrzyki zrozpaczo- cę, wszyscy już opuścili cmentarz. Przy grobie 
nego staruszka. Popatrzyła na niego smutnie został tylko stary Szarapow, kt§ry prosił obe­
i cicho wyszeptała: cnych, aby pozwolili mu pozostać kilka minut 

- Pan się myli, panie Szarapow! - nie je- samemu. Zgodzono się na to, gdyż stary przy. 
stem morderczynią! - Nie zabiłam Tamusi, bo rzekł. że nie będzie jµż tak rozpaczał. z tru­
ją kochałam i życzyłam jej tylko dobra. Ale dem opuścił się na kolana i nachylił nad świe­
rozumiem pańską rozpacz i dlatego nie obra- żym grobem. dotykając niemal głową wysoko 
żarn się... usypanego kopca ziemi. 

Iwanowa odwróciła się od starego agrono- Ukryty w gąszczu krzaków Płotnikow 
ma i skierowała się ku wyjściu. Wśród świad- usiadł na pniu, zdjął kapelusz i zapalił papie­
ków tej sceny zapanowała grobowa cisza. - rosa. Nie wychodziła mu z głowy tragiczna 
Stary Szarapo...y bezdźwięcznie płakał, oparty scena, która wydarzyła się przed chwllą w 
o ramię jednego ze swych przyjaciół. Nikt z bramie cmentarnej. Zamyślony młody ezło­
obecnych nie odezwał · się słowem. Przenikli- wiek zaciągnął się dymem papierosa i nagle 
wą ciszę przerywały tylko miarowe uderzenia usłyszał jakiś kaszel. Płotnikow odwrócil się, 
łopat. Grabarze za:.ypywali mogiłę. ostrożnie rozsunął gałęzie krzaków i zobaczył 

Płotnikow również przybył na pogrzeb. - Szarapowa, który nie podejrzewając jego obe. 

tarz bliscy znajomi $łarego agronom11 ki.lk11 70 s.,...,.,;a bYł~ ncze,1nicą 
i;rda~ogów oraz koledzy i koleżanki Ta.nusi I Na widok zgaruionej po5 1 i\c; 

Na_ c~entarzu r~gr~a ai~ wst~~s~j~oa cielki, S~~r~.<?_W r;rncił si~ w 

Nie zauważony przez nikogo stał na uboczu cności, podniósł się właśnie w tym momencie 
i obserwował wszystko. Współczył bardzo z ziemi. Gdy Płotnikow spojrzał na twarz sta­
staremu Szarapowowi, ale w głębi duszy nie rego agronoma, oczy mu się rozszerzyły ze 
podzieiał podejrzeń agronoma w stosunku do zdziwienia. Szarapow powolnym ruchem zapa­
nauczycielki. Jakaś wewnętrzna intuicja mó- lał papierosa. Miał zupełnie spokojny, niemal 
wiła sędziemt: śledczemu, iż musiały istnieć lA)godny wyraz twarzy. Jakieś dziwne !Skier­
ir:ne przyczyny śmierci Tamusi, które pchnę- ki migotały w jego starczych, wypłakanych 
ly nieszczęśliwą dziewczynkę do tak rozpacz- oczach. Zaciągnął się mocno dymem i obej­
liwego kroku. Prawdę mówiąc, Płotnikow sam rzał się dokoła. Wyglądał w tym momencie 
się obawiał budzących się w jego duszy wąt- nie tyle na zrozpaczonego dziadka, ile na zwy 
pliwości. Nie był pewien, czy te niejasne przy. czajnego spacerowioza, który nie wiadomo 
puszczenia nie powstają dlatego, że Iwanowa, dlaczego zabłądził na cmentarz. Ten beztroski 
Jednak ·była matką Szury. Sumienie sędziow- 9rawie spokój tak dziwnie i niesamowicie kon 
skie naka zywa to mu obiektywną ostrożność trastował z niedawną jeszcze, wprost szaleń­

;;tarei nauczy. w nzumowaniach A przeciwko Iwanowej ~zą rozpaczą, iż przyczajony w krzalq~)R fł<e 
jej kierunl\u1 1~r~~~aw_.ial~ ~~~tri. co ~~s~1 _§._~f l:i§t1 J~~Jlię PSł§im .~.~-~ -~--
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A jaki to M a ry sia ma piękny haft przy I kami. Drugi węższy też .podzwania kółka-1 \ 
rękawach koszulki! Jakże, krakowianka, mi Obok dziadkowa łowicka sukmana, po­
iak s~ rzy. Ale przecież skrzynia babki dobna do tei białei krakowskiej. A letnie 
przyjechała z innych stron. Za nic ma spodnie krakowskie. takie w biało-czerwo­
więc perkalowe spódniczki. Nawet far- ne pasy ułożyły się obok dziadkowych weł 
tuch, naszywany wstążkami. Skrzypi wte- nianych pasiaków łowickich. 

W izbie pod oknem stoi pięknie malo­
wana skrzynia. Stara i 1.1ż ta skrzynia, bo 
ją jeszcze babka przywiozła ze swoim wia­
nem. A babka pcx:hocW. z daleka. Aż spod 
Łowicza. Skrzynia, jak to skrzynia: wia-

. domo, na i większa bogaczka z całej izby. 
Bo i czego tam w niej nie ma! 

Nadęła się więc i napęczniała od swych 
skarbów. Z nikim ani nie pogwarzy. A mo­
głaby przecież opowiedzieć tyle ciekawych 
rzeczy. 

Napr<,'iżno zagadują ją słomkowe pająki. 
Wiszą wprost nad nią, te wiercipięty u bia 
łego pułapu. Obracają się na wszystkie 
strony za każdym podmuchem wiatru. -
Strasznie skore do pogawędki. Wysoko wi­
szą, to i wszystko widzą, co się dzieie w 
izbie, a nawet za oknem. 

Niechno zafurkocze cze:wona perkalo­
wa spódnica w kwiatki, niechno zamigocze 
granatowy gorsecik ze srebrnymi centka­
mi. Oho! To już wiedzą pająki, że do Aniel­
ki idzie sąsiadka Marysia. Widzą też, że to 
dzień powszedni. Bo od święta. to się Mar­
cysia nie pokaże inaczej. jak w aksamit­
nym gorsecie. A wtedy gorsecik wyszywa­
ny jest kolorowymi szkiełkami. Nawet na 
mróz, choć zarzuci na siebie grubą kra­
ciastą chustkę, ;eszcze migocą te szkiełka. 

Drogi „Promyku"! 
Piszę do Ciebie po raz pierwszy. jako do 

mojego, nowego Przyjaciela. Sądzę, że napew­
no przyjmiesz mnie do Twego koleżeński ego 
grona. Mam 12-cie lat, mieszkam we wsi Dą­
browa Nr 5 ,gminy W idzew, miejscowość Pa· 
bianice. Chodzę do 5-tej klasy szkoły podsta­
wowej w Ksawerowie. Ojca mego zamordo· 
wali Niemcy w 1941 r. w więzieniu w Rado­
goezczu za Łodzią. Obecn ie jestem tylko z ma: 
musią w ciężkich warunkach. Nauka idzie m1 
bardzo dobrze. Dnia 27 października 1947 roku 
zostałem naczelnym redaktorem gazetki ścien­
nej. O mojej pracy w redakcji napiszę Ci in­
nym razem. Proszę Cię, Promyku, odpisz m1 
jak najprędzej. Jan Kochaniak. 

ODPOWIEDZ: 

dy malowanymi bokami nadęta skrzynia- A jeśli się kto kłóci w skrzyni, to naj-
bogaczka. częściej czerwona rogatywka krakowska, 

- Nie ma to, jak wełna!Co to za chust- obszyta siwym barankiem: 
ka w kraty? Fiu! Też mi przyodziewek. A - Nie rozpiera; się. Nie znasz się chy-
od czego wełniana pasiasta zapaska? Gdy ba na kolorach kiedyś taki czarny. 
ci ci.epło! noś ją, ja.k. fartuch , a gdy zimno, A krakowski czarny filcowy kapelusz 
t~ s ię mą przyodz~eJ. Ob~zerna, statec~na przysuwa się do łowickiego też czarnego 
tc:ka zaspaska. Moze. okr)'."c matkę z ?ziec~ choć mniejszego kuma i nic nie odpowiada 
ki e~ na r~kll;· , I oho.mi; c~e~ło._ Albo i ~aki na te zaczepki. 
stamk. Św1ecic, to się swiec1 me gorzeJ od , . . . . 
naszego. Ale czemu od dołu nie obszyty - O to. to ~ł~sme. Gd.zie tez to ludzi-
tackami, ·jak nasz? Sukna nie starczyło? s~.a acz-'>: podziel!, zeby ta~ie kapelusze.no-

. · sic zamiast nas?-dogadu1e zaraz łowicka 
Z kolorami to ·;uż stara skrzynia jakoś granatowa rogatywka z czarnym baran­

nie wojuje. Leżą ich przecież całe pęki na kiem. 
samym dnie. Takie same pod Łowiczem, - Apsik!-kichnęło coś naraz w skrzy. 
jak i pod Krakowem. ni. - To barankowy kożuszek krakowski. 

Z męskim przyodziewkiem też już le- Obłożyła go babka przeciw molom gałąz­
piej. Leży w skrzyni dziadkowy ubiór ło- kami bagna. 
wicki w zgodzie z zięciowym krakowskim. - Na zdrowie! Dobre to pachnące ba­
Sukmanv krakowskie są aż dwie. Jedna gra gna dla moli, ale trochę dla nas za mo­
natowa kierezja z peleryną, bogato wyszy- cne - odpowiada kożuszek łowicki. 
waną na kołnierzu. Druga biała ze sto;ą- -'Ej, ej, kumie! Nie narzekajcie na to 
cym kołnierzem czerwonym. Taka samiut- pachnidło _ wtrącił się granatowy kra­
ka, jak ta, co w niei przysięgał naczelnik kowski kaftan. -A patrzcie, jak mi to mo­
Kościuszko na Krakowskim Rynku. Są 
tam też i dwa skórzane krakowskie pasy. 
Jeden szeroki, nabijany miedzianymi kół-

jak :• redaktor szkolnej gazetki sc1~:i r. e 1 , pa­
m1 ~tal sla e • o „Promyku". p;,;z na :i r, .,„„ aJ 
szkole o kolegach, nauczycielach, o Twej mat· 
ce l w ogóle o wszystkim. Bct rd7 o bvJ1 d e 
ucieszy!, gdybyś nam tu przysłał choć jedną 
z gazetek ściennych . A narazie, mtody k r1 , J·~c­
redak torze, życzę Ci powodzenia w pracy i 
se1deczn ie pozdrawiam zarówno Ciebie, jak 
i Twą matkę, a także całą szkolę w Ksawe;o-
w~e. Redaktor „Promyka" 

Wielce Szanowny „Promyku" ł 

giamem szkoły przemysłowej. Może za T.vr'm 
pc5rednictwem, „Promyku", prędzej b '/111 się 
jakoś dostał do takiej szkoty? Ja ch;:!~lby~ 
pó jść do Szkoły Techniczno - Przemysł .1weJ 
przy ul. Żeromskiego na dział elektrycrny. 
A teraz zasyłam serdeczne pozdrow· enia i z ·~a­
łego serca życzę dalszego, pomyślnego Dl• 

w11 iL' „Promyka". 

ODPOWIEDZ: 

Eugeniusz Niewiadomski 
Łódź, ul. Rokicińska 45 m. 5 

Drogi chłopcze! 
Z tą starością to Ty mocno przesadzasz. 

Choć czytam Cię z wielk im zapałem i z nie­
cierpliwością oczeh1ję każdego wtorku, to jed! 
na'.c nigdy do Ciebie nie pisałem . Ciągle się 
jakoś balem, żem za stary na to. Teraz z.nów 
wstyd mi trochę, że pi5zę do Ciebie po caz 
pierwszy i odrarn sprawiam Ci trudności. Ma_rn 
bowiem do Ciebie prośbę: kończę teraz fi-tą 

Kochany Janku! klasę szkoly powszechnej, lecz ja urodzilero 

Masz przecież teraz najwyżej 15-cie lat. 'Więk 
szość młodzieży szkolnej jest obecnie tak sa­
mo jak Ty spóżniona z nauką, a jednak -
choć z trudem - ale jakoś nadrabia to spóź­
nienie. Rozumiem całkowicie Twoje 'Pragnie­
nie, aby zrobić to jak najszybciej. Czyś nie 
próbował dostać się do przyśpie5zonej s1ko­
ly wiecwrowej, w której przerabia się pro­
gram dwóch klas w ciągu jednego roku? W 
mvśl Twej prośby skomunikowałem się ze 
szkolą przez Ciebie wspomnianą (mieści się 
ona przy ul. Żeromskiego Nr 115, tel. 204-31 
i 204-33). Ponieważ nie "Zastałem dyrektora, 
dowiedziałem się tylko, że w ubiegłym roku 
był tu specjalny kurs dla młodzieży spó:lnio­
nei, lecz niewiadoma, czy to samo będzie ! w 
przyszłym roku s1kolnym. Radzę Ci wobec te­
qo pójść tam osobiście i pomówić o wszyst­
kim z dyrektorem, tym bardziej, że czu ies1 
się na s ilach, by przerobić proqram klasy 7-ej 
w czas ie waka<'ji. A więc, życzę Ci powodze­
nia I dai częściej o sohie znać. Możesz la .v· 
sze śmiało i 11dważn i e zwra<'ać sie z wszyst· 
kim do „Promvka", a ten pomoże Ci. o ile to 
tylko będzie w jeqo rr"cy. Redaktor. 

Niecierpliwisz się pewnie , że tak długo nie się w roku 1933 i powinienem już być w kia· 
otrzymujesz odpowiedz! na Twój list, prawrla? sie 8-mej. M'alem zamiar z nastaniem nowego 
Jako „kolega po fachu", Redaktor I to w do· roku szkolnego przejść do szkoły przy ja'< ' m5 
datku ,,Naczelny" rozumiesz jednak chyba, .la zakładzie fabrycznym lub do szkoły tech 1 : ~z 
kie to :różne, niepq,ewidziane przP;;zkody. 7rlil· no - przemvslowej. Dow:edz ia lem s i ę iei 1ilk, 
rzają się w redakcjach. Wybaczv-;7 m • r.'!1v- i:e bez ukończenia 7-miu klas do żadn'!j 7 <ych 
no spóźnienie z odpowiedz i ą fo? .Mam tak· bzkół mnie nie przyjmą. Cóż ja jestem w:,1 'en 
ie JJadzieję, że nie cofniesz z tego o 1W'.J1U jeśli za czasów okupacji niemięckiej P.Jlaii: n:e Kochany „Promyku"] 
r~U. wyciągniętej do przyjaźni i w;pohra::y . miał możności s i ę uczyć? Ja chrP. ks?.Jak1ć s.ę . P.rngnęlabvm bardzo żyć z Toba w 'PTZY· 
ttyta~1 • czv przyjmuję C:ę rh „ . ..., ,.,, . „, ..,,,„\o dalei. abv pf)tpm .sl11~vć Pol~rp Ltirl~wei 0 ~ r: · ,' 11n: i. hvć 1wią~nna 2 .. w~zvst'"~' ~ziewczvn· 

weg<> Jakież bv mnqln h vf •~ ,.-" '' ~ p ~v l qrnm kt„sv 7-m?i m"qllivm n•1°„1 1i • ł v c•ą j ·-.11· 1 <"hlonq m 1 co piszą cl.o < ·eh"" B.i:rlu· 
ko p~yjm~ję, lecz nalegam, abyś stanowczo, I gu wakacji, lub leż uzupełniać go wraz z .)ro mnie ciekawią książki i czytam dużo, choć 

le pocięły czerwone wyłogi. Jakże ja się 
teraz światu pokażę? 

- Do mojego czerwonego sznurka ja­
koś się nie dobrały. Ani przy kieszeni ani 
przy dziurkach od guzików. Ale granatowe 
plecy też mi trochę pocięły - wzdycha 
dziadkowy łowicki spencer. 

Zaraz się skończyły kłótnie i wszyscy 
godnie zaczęli narzekać na mole. Nie wtrą 
cała się tylko skórzana sakiewka. Dawniej 
wypchana była srebrem, a ostatnio, jak. 
babka kupiła tę łąkę, mocno schudła. -
A wiadomo, że chuda sakiewka nigdy nie 
bywa w dobrym humorze. .za to ba?~in 
czepek tiulowy! Ho, ho! Choc mocno zzołkł 
już ze starości, rozkłada haftowaną falba­
nę i pohukuje, pośpiewuje, jak w czasach 
babcinego wesela. A wszędobylska jedwa· 
bna chustka krakowska, co już była na ty­
lu chrzcinach, weselach. jarmarkach i od­
pustach, i to zawsze na głowie samej go­
spodyni! 
Rozśpiewała się więc jedwabistym gło­

sem. I wtedy w skrzyni zrobiło się n;i.raz 
wesoło. Szły oberki, krakowiaki. Aż trze­
szczały boki staruchy - bogaczki! 

Nie ma to, jak zgoda. 

Janina Broniewska. 

czasu mi brak. Chodzę do 5-tej klasy Szkoły 
Powszechnej we wsi Okup Wielki, a miest­
kam w Okupie Małym. Uczę się średnio. Mam 
lat 11-cie. Zasyłam serdeczne życzenia Panu 
Redaktorowi i wszystkim dzieciom. Z nieder· 
pliwością będę oczekiwała odpowiedzi w na 
stępnym numerze „Promyka". 

Szumilakówna Stefania 

ODPOV·!IEDZ: 
Wieś Okup Mały 

Droga Stefciu! 
To właśnie dobrze s i ę składa, bo równ1ez 

„Promyk" i dzieci z miast pragną się zapoznaf 
i zaprzyjaźnić z Tobą i wszystkimi innymi 
dziećmi z wiosek. Twoi koledzy i koleżanki 
z Woli Buczkowskiej zrobią to wkrótce już .nie 
tylko za pomocą listów,bo calą gromadą wraz 
ze swym nauczycielem przyjadą w gościnę do 
Łodzi. Miałabyś pewnie 1 Ty na to ochotę, 
prawda? To nic trudnego - dzieci z Waszej 
wioski nie są przecież gorsze od tych z Woli 
Buczkow.skiej, a zapoznać się i zaprzyjaźnić -
to też nie wielka sztuka. Na razie pozdrawiam 
i Ciebie i Twych kolegów oraz koleżanki. Wy­
bacz, że odpowiedzi nie otrzymałaś zaraz w 
następnym numerze „Promyka". Gazetka nasza 
jest prze<'ież zbyt mała , żeby mogła pomieśc : ć 
od razu listy wszystkich dzieci i odpowiedzi 
na nie. Pisuj czę5<'iej . Redaktor. 

* * * Uwaga, uwaga, dzieci z Woli Buczkowskie/I 
Wszys·tkie Wasze listy otrzymałem l .ser· 

decznie Wam za nie dziękuję. Odpowiem 
Wam na nie w następnym numerze „Promy· 
ka". Pro5zę v\Tas, dajcie mi natychmiast mać . 
którego dnia i o której porze przyjedziecie do 
Łodzi. Wasi koledzy i koleżanki ze szkół łódz­
kich pragną Was ugościć i zapoznać się z Wa­
mi. Gdybyście mieli przyjechać w najbliż· 
szych dnia<;:h, dajcie znać telefonicznie, bo }a 
Wam będę musiał s'lybko podać adres, pod 
którym będziemy Wa;; oczekiwać. A teraz by­
wajcie! Do rychłego zobaczenia! 

Redakto1. 
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Nakładem Wydziałów Szkoleniowych KC 
PPR i CKW PPS wydana 'Zo;;tała broszura pod 
tytułem: „Partia - czo/owy oddział klasy ro· 
botniczej i narodu". 

Rozdział pierw5zy broszury określa w la­
pidarnej formie rolę partii robot'.l'C".l.'!j w to· 
czącej się zarówno w krajach kapitalistycz· 
nych, jak i w krajach demokracji ludowej 
wojnie klasowej między klasą robotniczą a 
buri:uazją: „W wojnie tej„. armia klasy robot· 
niczej musi posiadać swój sztab, swoie do­
wództwo, swoje kadry. K;erownictwem poli­
tycznym klasy robotniczej mas pracujących i 
narodu - jest partia''. 

PA T 
czołowy oddział klasy robot­

niczej i narodu 
Założen:a ideowo-polityczne i ideowo-organizacyjne nowej, Zjednoczonej Partii Kla~y 

Robotniczej są w chwili obecnej przedmlo tem ;;zczególni~ o~yw.io.nego zaintere;;owania 
szerokich r2~z członków PPR i PPS. Sprawa ta wy wołu Je rowmez zamteresowame bez· 
partyjnych robotników, z wielką sympatią przyglądających się procesowi ideowego i or· 
ganizacy jnego scalenia polskiego ruchu robotniczego. 

Str. C 

rodnieniem biurokratycznym, z nadużyciami, 
ze wszelkimi obiawami szhodniclwa". „Orga· 
nizacja party inu w przemyśle paiistwowym 
musi być przodown1k1em w walce o realizację 
planu gospodarczego. o zwiększenie wydajn.o­
ści pracy. o szerszy rozwój wspólzawodnic­
twa pracy". 

„Zjednoczona partia będzie musiała dbać 
o czystość swoic.h szeregów", by nie było w 
nich elementów obcych klasowo, elementów 
karierowiczowskich i zdemoralizowanych, fra­
zesowiczów i gadułów. „Na i lepszą legityma­
cją czlonka partii są fakty jego powszechnej 
pracy, fakty budo·.vnirtvva Polski Ludowej". . "' "' 

Niewielka ta btoszura, podającą w formie 
skondensowanej, a jedncczefoie przy;;tęp'1ej i 
zrozumialej wypracowaną w ciągu wielolet· 
nich doświackzei1 klasy robotnicz.ej naukę o 

\'V dalszych rozdziałach broszura omawia 
rozwój partii socjal - demokratycznych stare· 
go t)rpu, które zatracily swój ch11rakter rewo­
lucyjny, i historię pow;;tania partii proie.ta­
riackich nowego typu, opartych o rewolucyj­
ną naukę marksizmu-leninizmu. Pierwszą ta­
ką partią była partia bolszewicka w Rosji. 

W rozdziale pod tytułem: „Partia - czoło· 
wy oddział klasy robotnicz.ej i narodu" - czy­
tamy: „Partia musi rozumieć więcej, patrzeć 
dalej, oceniać głębiej wydarzenia„. aniżeli 
zdolny jest je rozumieć każdy poszczególny 
robotnik. Partia musi nakreślać drogę, wiodącą 
do :zwycięstwa, ustalać plan działania". Wo­
bec tego, że sojusznikiem klasy robotniczej 
jest chłopstwo i pracująca inteligencja, „partia. 
robotnicza powinna wchłonąć i wchłania w 
swoje szeregi najlepszych i najbardziej świa­
domych przedstawicieli chłopstwa i Jnteligen­

dze partyjne u ;;woich organizacji i swoich 
członków. 

Najmocniejszym grężem w utrzymaniu jed· 
ności ideowej jest swoboda i obowiązek kry· 
tyki i samokrytyki, gdyż „uczenie się na po· 
pelnianych błędach, wyciąganie z nich nauki 
na przyszłość może jedynie utrwalić i utrwalv. 
jedność ideowa partii". 

Każdego członka partii obowiązuje okreś- partii marksistowskiej, winna być przerabiana 
Jona praca partyjna. Zasadniczą komórką or· nie tylko na wspólnych kursach ;;zkolenio· 
ganizacyjną jest kolo partyjne - produkcyjne wych. Broszura ta winna być ci.ytana i stu· 
lub terenowe. diowana przez lrnżdego czlonka PPR i każdego 

Partia ma szczególne obowiązki, wynikają- członka PPS i przez każdego człowieka pracy, 
ce z tego, że w warunkach demokracji ludo· 1 interesującego się przełomowym momentem, 
wej jest partią wspólrządzącą, „cz.Jonkowie jaki przeżywa poiski ruch robotni-:7.y. 
partii winni na każdym kroku walczyc ze zwy- A. P. 

Panoptihu'" zachodnie; •·"ulturqu 

c/J". 
PR(())GR R 

nocr.eśnie czołowym oddziałem narodu, przeto u mer Ponieważ partia klasy robotniczej jest rów- Przebo1·owe 
„w szeregaah partii marksistowskiej ;est miej- p 'k 

go wido iska 
&ee dla najbardziej czołowych, dla najbatd'l.iej Zgodnie z zapowiedzią, zmieniamy dziś ponownie program w naszym „ anopl1 um 
bojowych hwlriwniczych Polski ze wszystkich demokracji i kultury zachodniej''. Oto najnowsze „przebojowe" numery: 

warstw narodii · W Detroit (USA) policja przeprowadziła skru I zyki jazz'owej'', t. zw. „bebop". Jak podaje 
Dla 'Partii k:;isy robotniczej niepodległość pulatna rewizję wszystkich księgarń, po- dziennik „PM'', jest to „muzyk11" rozdzierająca 

i t!mwerenność„. jE'St nierozdzielnie związana.„ szukując książek dla dzieci 0 tendencji... „ko- uszy do tego stopnia, że zwykły ja.zz - w po­
z całkowitym wyzwoleniem spolecznym, z so· munistycznej''. z tej okazji, postępowa prasa równaniu z nią może się wydawać muzyką -
cjali-zmem", amerykańska pisze, że w najbliższym czasie klasyczną. 

Siła partii nowego typu wynika z oparcia policja w Detroit zarnieria wydać zakaz uży- Niektórzy kryl~1cy twierdzą, że nowa odmi.a-
się 0 ideologię marksizmu - leninizmu, bez wania czerwonej farby do malowania zabawek na jazzu ,,ma w ogóle z muzyką tyle wspol-
której to ideologii nie można nakreślić pra· dziecinny'ch, szyldów itp. nego, co np. ból gardła·'. .. 
widlowo perspektywy walki 1 zwycięstwa * * 
tródlem siły partii jest umiejętne stosowanie 
nauki marksistowskiej, odpowiednio do kon- Dwóch pracowników naukowych, zatrudnio­
kretnej sytuacji historycznej w danym kraju, nych w laboratoriach atomowych w Oak Rid­
:r c/qgłei i nierozerwalnej więzi z masami i ze ge (USA) zostało zawieszonych w czynnościach 
swojej zwartości organizacyjnej. na czas nieokreślony, celem zbadania ich „lo-

w rodzlalach VI i VII omówio;ie Ea 21-saoy jalności". Trzech innych uczonych wezwano 
centralizmu demokratycznego 1 zwartości ide· do Sltawienia się przed „komisją do badania 
owej, jako podstawowych zasad partii mar· d.ziałalności an tyamerykańsk.iej''. Koresponde:'lt 
k;;istowskiej. agencji Reutera donosi, że podobne wezwania 

Sąd w Johannesburgu rozpatrywał nie daw­
no dwie sprawy: 

W pierws'lej - Murzyn Jackson Kumale, 
oskarżony o dokonanie gwałtu na białej ko­
biecie, skazany został na karę śmierci. 

W drugiej biały - Bert Swanpool, kltóry po 
pełnił morderstwo, rzucając w ogień Murzy:ia, 
został skazany na 25 funtów grzywny. 

Johannesburg znajdu1e się w Południowej 
Afryce, stanowiącej - jako dominium - część 
składowq Imperium Brytyjskiego. Wielkorząd­
cą Afryki Południowej jest marsz. Smuls, słyn­
ny obrońca ,.kultury ..:achodniej" i gorący wy-
2nawca rasizmu. 

* 
Ilryfyjskie M inislcrs!wo SpJaw Zariranicz..'lych 

zabroniło londyl'tskiej orkiestrze filharmonicz­
nej wzięcia udziału ;,.. festivalu muzycznym w 
Pradze Czeskiej. Jednocześnie, w Londynie od 
bywają się przygotowania do uroczystego przy 
jęcia Richarda Straussa i Wilhelma Furtwaen­
glera, dwóch rnulyków n.iemieckich, znanych z 
sympatyj dla hitlervzmu. 

Czeskie pismo „Tvorba" zapytuje z tej oka­
zji, czy i kiedy zabranian0 od..les.:rom brytyj­
skim wyjazdu do Niemiec I V\'łnch, aby w ten 
sposób protestować pr.zeciwko ówczesnym rzą-
dom faszystowskim. B. D. „Linia polityczna ustalona jest w wyniku ma otrzymać jeszcze ponad 30 uczonych. 

":i~':i~anyd;t~fadc~~~.ku~dkf:d~~r~~;/i~yuok~ó~: Kierownik wydziału* aprowizacyjnego przy w~~o'łl~W~~n·l[IWO ~ ~un~IU~ln~~'[' 1· ~J~[J~1·1n~ ~fa[J kretnych warunków.„ w oparciu o nauk~ mar· urzędzie do spraw realizacji planu Marshalla 

1:/:h~':a~~ą.pa;/i~ianag~~~~~~· P~:~:J:~':n P~~~~ kor~~~:~~eA. zFit~=~~~afi~~sak~~jYł·„:~m~;~~ 
wiqzuje wszystklch członków Partii". otrzymywać będą ze Stanów Z.iednoczonych je· PZPB w Rudzie Pab. wzywaJ~ą PZPS Nr 4 
· Niższe <Hganizacje podpor'Ządkowane są dynie mięso końskie, 
wyższym, wykonują ich dyrektywy, ;;kładają * Już od kilkunastu tygodni są PZPB w Ru-
sprawozdania ze swojej działalności. w Ameryce cieszy się ostatnio wielkim vo- dzie na drodze realizowania p0stawionego te· 

Demokracja wewnątrz partii opiera się na wodzeniem nowa ,.nadreall ·tyczna odmiana mu raz przed całą klasą robotniczą bojowego za· 
wybieralności wszystkich władz partyjnych, dania podniesienia dyscypliny pracy. O kon-
na podporządkowaniu się mnlejszo§cl decy- kretnych osiągnięciach na tym odcinku mó-
zjom większości f na obowiązku składania wią nam cyfry. Tak np. o ile przeciętny pro-
sprawozdail nie tylko niższych organizacji par- !-. ~·~ b ~ ~. ~~· e cent ;;późnień w roku ubiegłym wynos ił 2,43 tyinych wyższym, ale również wyższych orga· ~ (w stosunku do przepracowanych rob{)czo-go-
nizacji niższym. dzinl. to już stycze1't br. dal cyfrę o wiele 

Dyscyplina partyjna winna być nie ślepa, mnie>jszą {1,43 proc.). by wreszcie w maju rb 
lecz oparta na świadomości członków partii, dojść do 0,3 1 pro<:. Podobnie przedstawia się 
na zaufani n I. autorytecie, jakie posiad;iją wla· sytuacja pod względem nieusprawi!Wliwionego 
.łl 1111--1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-.1111-1111-1111-1111-1111-1111--1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 

=Skrzynka pytań i odpowiedzi = 
Dla czego ruch robotniczy jednoczy się szybciej 

w krajach demokracji ludowej niż w kapitalistycznych? 
Dzisiejsze nowo-formujące sit; życie nasuwa każdej myślącej jednostce wiele 

iagadnień i spraw, wiele pytań, na które szuka odpowiedzi. Na jedno z takich 
pytań skierowil:llych przez naszeg0 czytelnika - zamieszczamy poniżej 
odpowiedź. 

Otwierając tę rubrykę, która może niejedno wyświetli i wyjaśni, prosim.v 
wszystkich naszych czytelników - członków partii i bezpartyjnych, aby kierowali 
do nas listy z zapytaniami na tematy, które ich interesują. Na każdy list 
1>dpowiemy w ramach naszych możliwości. 

tworząc odrębną organizację zawodową „Force 
Ouvriere". (Co prawda bez większego efektu, 
ale to już inna sprawa). 

Oto drugj przykład: Klasa robotnicza Włoch 
prowadzi zaciętą walkę przeciwko odrodzeni\! 
się faszyzmu i przeciwko podporządkowaniu 
się Włoch imperializmowi amerykańskiemu. 
W tej walce obie partie robotnicze - komuni­
styczna i socjalistyczna - '(Yslępują solidar­
nie. Ale władza jest w rękach burżuazji. I bur. 

SZANOWNY OBYWATELU REDAKTORZE! Słusznie uważacie, że tam, gdzie proletariat żuazJi udali> się przeprowadzić. w parli! socja­
Chociaż nie jestem członkiem żadnej partii, musiał )ub musi jeszcze prowadzić walkę z Iistycznej rozłam, a to za pośrednictwem zdra­

·bardzo interesuję się tym wszystkim, co zacho- burżuazją, winien on jednoczyć się dla łatwiej- dy - Saragata. 
dzi w naszym życiu politycznym. Z zadowołe- szego osiągnięcia zwycięstwa. Sprawa jednak Przykłady te wyjaśniają, dlacze1JO w krajach 
niem 1 sympatią obserwuję fakty jednoczenia jest bardziej skomplikowana, niż to się napozór kapitalistycznych trwa rozłam w ruchu robot­
się polskiego ruchu ludowego I ruchu robotni- wydaje. Rzecz polega na tym, że w walce z niczym i dlaczego perspektywy jedności ro­
czego, wpłynie to bowiem na wzmocnienie jed- proletariatem burżuazja posługuje się bardzo botniczej są bardziej odległe, niż w krajach 
ności całego narodu polskiego, co powinno ra- chytrymi nieraz i nie bardzo rycerskimi meto- demokracji ludowej. 
dawać każdego Polaka. darni, przypominającymi metody ,,V kolumny" 
Gnębi mnie jednak je-Ona sprawa. Otóż, w w okresie ofensywy hitleryzmu na różne kraje Co przyspiesza jednoczenie się ruchu robol-

rozmowie z kolegami, jaką miałem prze-O kil- europejskie. Burżua1ja dla ocalenia swojego niczego w krajach demokracji ludowejl -
koma dniami, zastanawialiśmy się nad tym, panowania tworzyła i tworzy w krajach kapi- W krajach tych władza znajduje się w rękach 
dzięki czemu stał się możliwy ten proces zje-O- talistycznych swoje agentury wewnątrz klasy mas pracujących. 
noczenia. robotniczej. NACJONALIZACJA PRZEMYSŁU I REFOR-

Jako czytelnik „Głosu Robotniczego" proszę Partie Komunistyczne i szczerze lewicowe MA ROLNA ZLIKWIDOW Ał ... Y PODST A WĘ 
więc o wyjaśnienie: co umożliwiło zjednocze- odłamy partii socjaldemokratycznych przeciw- EKONOMICZNĄ BURŻUAZJI, A CO ZA 
nie się ruchu robotniczego w Polsce l w in- stawiają. się naciskowi burżuazji, chcą. skiero- TYM IDZIE, MOŻNOSO JEJ ODDZIAł,YWA· 
nych krajach demokracji 'ludowe)l Dlaczego wać ma.sY na drogę walki o wyzwolenie spo- NIA NA KLASĘ ROBOTNICZĄ. 
to zjednoczenie się nie nastą.piło przed wojną łeczne 1 suwerenność narodową. Aparat państwowy, prasa, radio i inne środki 
i nie następuje w krajach kapitalistycznych? oddziaływania publicznego są tu wykorzysty-

. d . , • chł ,_, Taki stan rzeczy istnieje obecnie w krajach '"ane dla szerzeni'a prawdy _ prawdy 0 tym, Bo muszę powie zlec, ze, na ops.... rozum " 
biorąc, tam, gdzie klasa robotnicza musi jesz- kapitalistycznych, gdzie burżuaz·ja jest 11 wla- źe interesy wszystkich lndzi pracy są jedna-

al • b • j · · · dzy i ma do swojej dyspozycji aparat pań- kowe f z'e nie ma potrzeby, by ludzie pracy cze w czyc z urzuaz ą, winna ona przeciez 
tym bardziej być połączona, bo to ułatwiłoby stwowy i aparat gospodarczo-finansowy i pro- byli rozbici. Ruch robotniczy łączy swe szeregi. 
Jej osiągnięcie zwycięstwa. pagandowy, przy pomocy którego może od- Sądzimy, że uważne przestudiowanie ostał-

o k · d · d · t I dzialywać na ruch robotniczy. n1'ch wypow1'edz1· Sekr. Gen. PPR tow. Wlesła-cze uJąc o powie z1, pozos a ę z szacun-
kiem B. R. Oto przykład: Jesienią ubiegłego roku fran- wa Gomułki i Sekr. Gen. PPS - tow. Cyran-

(Na prośbę autora listu nie podajemy jego cuska klasa robotnicza prowadziła akcję straj- kiewicza ostatecznie wyjaśnią ·wam Wasze 
pełnego nazwiska). kową., walc-Ląc o poprawę swojego bytu. Akcja wątpliwości. Wyjaśnią Wam one również, że • * • ta kierowana była przez organizację zaw<>do- połączenie. partii . robotniczych w państw~<:h 
Chętnie służymy Wam odpowiedzią. Trudno wą francuskiej klasy robotniczej - C~T. Wy- demokracji, lud_o~eJ stało się nie tylko mozb-

oczywiście ten obszerny temat wyczerpać w konnjąc polecenie burżuazji francuskiej - w we,. lecz row_Dlez konieczne. . 
rnmach jednego artykułu. Dlatego też nie mo- czasie trwania stralku - Jeden z przvwódców I Z1ednoczen1~ ruchu robotniczego zn_akom1d~ 
żerny operować przykJadami z bisto.rli ruchu francuskie) partii socjalistycznej (SFTOI Jou· !Jow<em ułat~~a dals~ą wallc~ wszy~tklch ludz1 
robotniczego, choć byłoby to niezmiernie po- haux prtedsięwzląl akcję. mająca na c<>lu 1ła- lll'acy o u.str.01 pebteJ sprawtedllwosci spoJ~z-
ttczaJą.ce. - ,manie strajku - dokonał rozłamu w CGT, nej, o socJaI1zm. , 

opuszczania pracy. 1 tu znać niewątpliwy po· 
&t!}p. Natomiast dużo jeszcze do zrobienia 
jest w PZPB w Rudzie w walce o dy· 
scyplinę pracy. To właśnie zagadnienie ;;ta· 
nęlo w całej rozciąglości na porządku dz;en­
nym wczorajszego zebrania załogi. W uchwa· 
!onej jednogłośnie rezolucji załoga wykeozała 
całkowite zrozumienie swych obowiązków wo· 
bee firmy i pańslwa. Zobowiązuiąc się sama 
do bezwzględnego przestrzegania dyscypliny 
pracy i punktualności, wzywa 'do tego zał i gę 
PZPB Nr 4 . 

ZAŁOGA „PLJHALA" TEŻ NIE CHCE 
POZOST Ać W TYLE 

Na ogólnym zebraniu załogi prac" ·Nr.icy 
PZPDz. Nr 1 (dawniej Plihal] uchwalili re:zo· 
lucję podobnej treści <:o załoga „Hora•,a'', 
wzywając do wsp·ółzawodnictwa w w1tlre o 
µodniesienie dy;;cypliny pracy załogę PZPDz. 
Nr 2. Na zebraniu omówiono ponadto cały 
szereg bolączek zabgi, których usun1ęc;'! r,)w­
nież w poważnej mierze przyczyni się rlo pod· 
niesienia dyscypliny pracy. 

FABRYKA IM. STRZELCZYKA RYWAL~lUJE 
Z ZALOGĄ WElGTA 

'\V uchwalonej na wczoraiszvm 2.'!:;~aniu 
załogi rez„Jucji prai:ownicv fabryki obriibla· 
rek im. Strzelczyka w słowach krótkich a moc­
nych ipodkrnślają, jak oni rozum:eją v:ig„dnie1 
nie dyscypliny pracy. ,.Przez zdyscyp;' no\,·a· 
nego robotnika rowmiemy takiego, kt'iry roz· 
noczyna pra{"~ punkt11alnie na danv sv.J Bt fa· 
bryczny. Zdyscyplinowanym robotnikiem 
jest ten, który w ciągu 8-godzinnej pra::y Wy· 
korzystuje w pel ni każdą minutę dla p .„rl uk­
cji. Tak właśnie zobowiązujemy się wvko:zy. 
stać nasz crns pracy. Zobowiązujemy ~ię "Y· 
wiązać z nałożonych na nas przez P~ii.„•wn i 
społecze1i;;two zadań i wykonać przej•r,·ni;n.1· 
"NO nasz roczny plan produkcji''. 
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Kronika kulturalna 
Leningradzki uczony, prof. Modzelewski, u­

kończył pracę nad monografią po&więconą 
wielkiemu uczonemu rosyjskiemu, Łobaczew­
skiemu. Monografia ukaże się w najbliższym 
czasie w wyd. Akademii Nauk ZSRR. 

* 
W 5i!lach Muzeum Sztuki Ukrail'iskiej w 

Charkowie otwarta Z06lała wystawa prac ma· 
larskich, graficznych i rzeźbiarskich plastyków 
ukraińskich, obejmująca około 700 prac. Obok 
dziel znanych i zasłużonych artystów, jak: 
prof. Kas;;ian i prof. Szowkunienko, wystawia· 
ne zostałv prace wielu młodych plastyków u· 
kraińskich. 

• 
Spoleczef1stwo estor'tskie uczciło 20-Jecie 

twórczości artystycznej znanego kompozytora 
estolli;kiego, Euqena Ka.opa, twórcy opery pt. 
„Ognie zemsty", za którą odznaczony został 
w roku bieżącym nagr2rla Stalinow;;ka pierw· 

.szego stopnia. ~ 



racionalizacia w ZP 
i ra 

r 
i 

2 Dworzec autollusowy Pif 
n·ezadługo bądz e c~dan 1 o utytku 

Dotychczasowe os„ągnięcia 
. W Państwowych Zakładach Przemysłu We!- becna turbina posiada jedynie 1.200 kW). plan małej racjonalizacji i wiele z punktów 

n1anego Nr 2 myśl o usprawnieniu pracy i ma- K!erownictwo fabryki przewiduje również tego planu juz zrealizowały, ale i wiele pozo-

Jak s!e dowiadujemy, pierwsza hala Pań­
stwowej Komunikacji Samochodowej jest już 
na ukończeniu i w najbliższym czasie będzir 
oddana do użytku. Obecnie wykańcza się juz 
tylko urządzenia wewnętrzne. . . 

łej racjonalizacj_i k!elk.owała od dawna. W uruchomienie terenowej kolejki wqskotoro.wej, stalo jeszcze do zrobienia. 
pr.zeciągu ostatnich dwo<;h lat pr1.eprowadzono łączącej oddział fabryczny d. Eisert z oddzia· Na krosnach nie w!dzimy jeszcze lartu­
w:ele drobnych ulepszen we wszystkich nJe·' Iem d. Prussaka. Zbudowanie tej kolejki, siu- chów, choć instrukcja wyraźnie tego wymaga. 
mal oddział.ach . . żącej do przewozu p rzędzy, węgła, materiału Nie zrealizowano równ.eż niektórych innych 

Za 10 dni PKS przystąpi do budowy drugie/ 
hrz/J, znaczn,e więk:;zej, która znajdować ~ię 
będzie kolo pierwszej hali przy ul cy Wo1• 

czańskiej 205-'.!07. Wszyslkie plany są już go­
towe. :V .tkalm Nr 2 ~rzerobiono niedawno insta- :tp. pozwoli na wyeliminowanie trakcji kan· punktów planu. 

laC]e s'ń'.i~tlne. Zar_o~ki zostały zatnstalowane nej, co przymesie fabryce znaczne oszczędne- Najbardziej jednak przykrym zjawiskiem. Za parę miesięcy Łódż zyska więc nowo­
rze~;ny dworzec autobusowy, który zastąp. 
dworzec prowizoryczny przy ul. Wigury. (m.) 

we wtasciwych miejscach i zaopatrzone w ści. występującym w fabryce, jest widoczny brak 
daszki. (refle~tory. k~oszowe). Dzięki temu Co s:ę tyczy remontów kapitalny.:h, które poEzanowan:a mienia narodowego. Na klat­
zm°;Jejs~yło się zuzycie prądu, a świaitło, u- były bardzo zaniedbane w latach okup11.cii, to kach schodowych i korytarzach leżą 1mste 
m.tejętme wykorzystane, nie razi już robotni- fabryka jeszcze przed rozpoc1ęciem akcji illa- szpulki i rozdeptane cewki. Marnuje się od- WYNIKI ZBIORICT NA RZECZ 
kaw w oczy. lej racjonalizacji, przeprowadziła już remont padki wełny. „SWIĘTA oSWIATY" 

Przy sposobności, choć nie wiąże się to .50 procPnt parku maszynowego. Dalsza akcja Kierownictwo fabryki. Rada Zakładowa i 
bezposredmo z problemem małej racjonal "Za- remontowa jest w toku. organizacje partyjne winny natychmiast przy- Miejski Komitet Obywatelski „Swięta Oświa-
Cjl, warto wsp.omn:eć, że tkalnia otrzymała me Warsztaty fabryczne nie pracują jeszcze stąoić do energiczne i skutecznej walki z mar- ty" przy Inspektoracie Szkolnym w Łodzi po­
dawno 20 polautomatycznych krosien nowej tak sprawnie, jakby należało, ale przewidy- nolrwastwem surowca i artykułów technicz- daje do wiadomości, że przeprowadzOl).a w 
polskiej produkcji. Widnieją na nich plakiety wane wkró tce skomasowanie ich w jednym nych. W przeciwnym wypadku piękne wyniki dniu 2 maja 1948 r. zbiórka uliczna na rze-:z 
z po.lskimi nap:sami. Rok budowy 1948. Ro- budynku przyc1yni s i ę na pewno do dalszego osiągnięte przez PZPW Nr 2 w dziedzinie ma- „Święta Ośw•e..y" ~od hasłe:n „Walki z anal­
b?tmcy prac.u~ący na nowych krosnach eą z poprew:enia jakości ich pracy. lej racjonalizac ji mogą nie dać w praktyce fabetyzmem prizynwsła ogołem 613.744 zł. 
mch całkow1c1e zadowoleni i stwierdzają, że PZPW Nr 2 nakreśl iły sob ie dość rozległy wiekszego rezultatu. W. L. dochodu. 
maszyny pracują bez zarzutu. 11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-111-1111-1111-1111-11 

W wykończalni uruchomiono niewykorzy­
stane z początku urządzenia do mokrej i su· 
chej dekatury. ZastosowanJe korytek zalewo· 
wych przy pralniach przyczynia s i ę do popra­
wienia jakości tkanin oraz do zaoszczędzenia 

' S~o n ce i p o g o d 

sody i mydła. Ocieplen·e zapowi d ię na dłuż zy czas Zainstalowanie urządzeń wentylacyjnych w 
wykończalni przyczyniło się do podniesienia 
sianu higieny, a wmontowan ie ochraniaczy 1 Po k1lkudn1owvch deszczach ustaliła się pytamy u najha rdziej miaroda jnego źródła, 
do maszyn dodatn io wpły nęło na wzrost bez- ; wresz:ie od wczoraj prawd·ziwa letnia pogo-, mianowicie Państwowego Instytutu Meteorolo­
p1eczeństwa pracy. W najbliższym czasie prn-1 da. gicznego. - Padały dotychczas deszcze - sły-
jektuje 5ię. rozbudowę urządzeń rozpraszają- - „Czy :yłko aby utrzyma się na dłużej - szymy w odpowiedzi - gdyż obszar całej Eu-
cyc.h parę i hydrantowych. ---.----.-. - ··-------=~---------------.;;...;... _____ .;.._ 

ropy 'Znajdował się w zasięgu płytkich niżów. 
Tak., jak i u nas, lalo w Anglii, Nie~czech 
i Szwecji, a na dodatek nad Polskę nadciągnę­
ły duże fale wilgotnego powietrza z nad Atlan 
~yku, co powodowało wszędzie nieustanne 

~~~IiSJ1.}·j~5~~1:?,l~;?~~;l:~gqf; i ~OlDOU~łJ ii~ WJDDrJ Komitetów f aDfJ[lDJ[~ ''~ ~~~i~.: r~\~f~~:~ih~S1:l~E 
termin dostawy stale s i ę opóżma i właściw .e I 1 D k pp Ó p wczasowlcze, którym niedawne ulewy dały się 
dz ~s jeszcze nie wiadomo, kiedy aparaty te na- •. ,o pracy -owe w w ZPB Nr 2 we znaki e:arówno w Zakopanym, w Jeleniej 
dejdą. Tymczasem brak aparatów farbiarskiCll j . . , Górze, jak i w Gdyni, gdzie temperatura wy-
mógł zahamować pracę ca lej fabryki. Dobrze Sala Teatru Popularnego, ~dzie odbyła się f Novry- Komitet Fabryczny, wybrany na kan· nosiła zaledwie l0-l3 stopn'i. 
więc zrobiła dyrekcja, przystępując do budo-I k,onterenCJa, tonęła w <"zerwiem i _kwiatach. fore~c]ę, niewątpliwie jeszcze . bardziej .przl'.: 
wy a.para tu we własnym Zdkres!e. Wprawdzie l asti OJ panował uroczysty. Z gorący .ro apla u- czym. s,ę do wzrostu znaczema .or~amzaq1 Skończony okres deszczów wpłynie ~eż do­
z b1:~ku stal.i nierdzewnej trzeba było ją z.a· z?m zabram . fr~yjęh s.l.owa powitama przed- partyjnej W: Zakładach i do. 5pełme~1a przez datnio na zboże, które wskutek nadmiernych 
stąpic miedz! ą, co powoduje n i ewątpl iwie zu· e.a.w.ciela bra,m~j parta -. przewodn .. czącego n i ą postawionych przez Partię zadan. opadów położyło się już qdzie niegdzie na po-
życie aparatu, ale na razie instalacja została I ko1a PPS, tow. Skrzydlewskiego. Z wielką u- A. P. lach, i na urodzaie owoców. 
urucho~ona a produkcja nie u~g~ hdne•lwagą wy~~bah ~~~tu Isekre~rza KŁ PPR,~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
zmianie , loll'. Log1·Sow1ńsk1ego, który po dokonaniu 

Puszc~en ie w ruch d·ug;Pj, rlo nied11wna ze· przeg:ądu sytuacji pol1l'Y'.cznej opisał. drogi . na Na ·~iO§tP!nnq.n run~„ ren 
psutej studni artezyj&k .e1, zlikwidowało raz na Jak:<h nastąpi połączenie obu partn robotm· T d ' k • • 1·' 'I • 
zaw;1:1f.C:10l!·~n~owo~u łbra~u wo.dy.'] wn 'a c·~r~~krelarz ustępującego Komitetu, tow. Ka· enoroczny prze no Ne przez.wyc1Qzy 1smy pomys nie 
Dawne 

1

1
.eco 1 mt u ełg a rowndiez .81 ok tł, · sprzak, mówi ł w swoim sprawozdaniu o os ' ąg- fi 'l 

, n przes arza e urzą zen·a o o· ' h · 1. b · „ 

we już nie wystarczają gd ż d keja fa· n : ęuac . . o . wzroscie i cze nym organ!zacr. o 
bryki w porównaniu z~ 5·taJempro rz~dwo 'en- je) tworczeJ pracy w dz1edzmie ws~olz.awod· 
nym wzrosła W dWÓjnasób, CO wy~aga znacz- n ;<.fwa pracy i Wdlki O wzrost y;ydajnOSCi, 

· · k h ·1 · · dl k · 1 • Pozytywnym momentem zarowno w spra-
n:e wrę szyc i osc1 pary a wy oncza ,m. da , · k · d kusj·i by' po ·więc · 
Kotłownia pracuje do tej P'lTY bez żadnej re· waz niu, Ja i w . vs 10 . 5 eni.e 

· . . . . . sporo czasu zagadn'en10m produkcyinym. Mo· 
zerwy i krzcie 1e1 us~kodzeme oowrJdUJe przy· 1 l t K 1 k' kt' · t 
kre konsekwe:icje dla całej fabryki w, o yrn. ow. oz ows I, ery zw i:oc i uwa-

. '. gę na le, ze za mało Jeszcze na wspolnycb ze-
Bud?wa ?owego k?tla. wyso~opręznego po· braniach porusza s:ę spiawę nowego stosunku 

~uwa się razno na~rzod i z koncern roku b:e- do pracy. Mówi ła tow. Wlodarska, która do­
zącego lub n.a1 dale1 w początkach roku. przy- magała się. by peperowcy byli przykładem w 
szłego zostanie on urucbom:ony Uwolm to o- pracy produkcyjnej, a zwłaszcza w walce o 
stiltecznie PZ~:"' Nr 2 od gr~żby „postojów ~- pokoj . 
ne.rget.ycznych. zwłaszcza. . ze sta.ry. obe~nis W 6umie sprawozdanie tow. Kasprzaka i 
dzi a~a.iący kocioł będ~ie magi bvc w kazdeJ poszczególne przemówienia wykazaly, że or­
chwih zastosowany. 1ako rezerwa. gan1zaqa PPR w PZPB Nr 2 znacznie posunę-

W końcu roku bieżącego zastosowane rów- la s:ę naprzód - obie organizaqe parfyjne dzia· 
niez będzie automatyczne podawanie węala rlo laja teraz z.godnie zarówno w dziedzinie po­
kot/owni. System ten przyczyni się do zaosz- litycznej, przybliżając s : ę ku jedności orga­
czędzenia siły roboczej. mcznej, jak i pod względem produkcyjnym. 

W dalszej przyszłości przewiduie się zbu- przyczvniając się do wydajniejszej pracy za­
dawanie nowej turbiny o mocy 2.500 kW (o- kładów. 

Dwa razy więcej kołyse - niż trumien 
zw:ęlrsza s ę ttrzyrost naturalny w todz ilo~ć zgonór1 maleje 

Powracamy stale w naszej gazecie do cie­
kawych cyfr, obrazujących naturalny ruch lu­
dności Łodzi, który w ostatnim okresie przed 
&tawia się nó.der dodatnio. 

Kwieciei'1, wykazujłC dużą ilość urodzeń 

przy nieznacznej stosunkowo liczbie zgonów. 
nie ustępuje miesiącom poprzednim. 

Kwietni· wa ilość urodzeń wzrosła w sto­
sunku do lutego o 127, w stosunku do marca 
o równe 100, dając nadwyżkę 878 przyrostu 
naturalnego. Tym samym l:<'Zba ta zbliżyła 

się do rekordowej liczby styczniowej, jako 
najwyższej po wojnie w Łodzi. 

Jeśli chodzi o zgony, to ogółem było ich 
557, czyli mniej, ni:- w marcu. 

Z ogólnych ze&tawień wynika. że w Łcviz­

r,.rzeciętnie rodzi się dziennie ponad 411-rC' 
dzieci (od 43 - 48). Umiera zaś dziennie oko-

ło 18 osób. Zapotrzebowanie więc na kołyski 
i wó.tki dlli.ecinne jest :;rzesz.u dwa razy wię­
ksze od zapotrzebowania na trumuy. W wyni­
ki. przewagi liczebnej urodzeń nad zgonami 
ludność miasta sta'e zwiększa się z dnia na 
dzień o 25 - 30 osób. 

Jeśli chodZ! o przyrost napływowy ludno­
ści, to daje się spo&tEec, że od szeregu m ie­
;,ięcy napływ do Łodzi maleje. W styczniu 
""ynos1ł vkoło 3-ch tys. miesi~cznie, w lutym 
2 tysiące, w marcu 1 tysiąc, w kwietniu poni­
żej 1 tysiąca. 
Wpływa na ten stan rzeczy przede wszyst­

kim malejąca chłonność naszego miasta, któ­
re z powocu ciężkiej sytuacji mieszkaniowej 
n:e Jest już w możności pomieścić no;"ycb 
;;rzybys ów. 

Szczep. 

Ile Łódź spożywa mi~sa 
rczhy mów ą o ~odnoszen i u s' ę stopy życio ~Ji l udnośc i 

Wes•Jiśmy obecnie ·v okres, kiedy po- , - Ile zjada dziennie mięsa mie&zkaniec 
trawy mięsne zastępować będziemy mogli ja Łodzi? - oto ciekawe pytanie. 
~zynami. J ednak w okresie miesięcy zimo- W stosunku miesięcznym konsumcja wyno-
wych w naszym jadłospisie mięso figuro.va· i o.koło 3 i pół kg na głowę. Nie jest to może 
to, jako potrawa specjalni. uprzewilejowana eszcze tyle, ile wymagałyhy apetyty łodzian 
Najlepszym tego dowocerr. są cyfry. ale w porównaniu z danymi statystycznymi 

W lutym i marcu poddano w Rzeźni z przed la' 2-ch okazuje się o ile podniosła 

Miejskiej 38.764 &ztuk ubojowi z czego uzy- ;!E~ nasza &tora życiowa. 
skano 3,311,820 kg. mięsa, do czego dochodz• W porównaniu z pierwszym kwartałem 

mięso przewozowe w ilościl,596,765 kg. .946 roku ogólna ilość skonst:mowanego mię-
Najwięcej km.sumowana jest wieprzowina sa wzrosła prawie o 3 i pół procent. Przecięt­

która stanowi ponad 80 procent ogólnego spo· nie zaś Sl'.Jżyc:ie ot.l iczone na jedneg" rni"!sz 
żyda, na drugie miejsce przypada wołowina kańca, wzrosło o 3 procent. Szczep. 

Kwiecień i maj były przykładem, że tego- ściach co - rzecz jasna - spowodowało spa­
rcczny przednówek u nas zortał w pełni opa- dek cen. 
nowaną i p0myślną sytuacją żywnościową. Jeśli chodzi o mleko, to zw'ększony nań po-

w kwietniu w związku z dobrym zaopa- pyt ze str:my wytwórców lodów, płacących 

trzeniem r.mku cnny artyku;ów żywnościo- dowolne ceny, hamuje naturalną w tym se­
. ·eh cechr»v.iła stabilizacja. Najważn;ejsze zonie tendencję zniżkową. 

z n ich: chleb, mąka, ziemniaki, mięso, sloni- Natomiast ieśli chodzi o t.zw. „nowalijki", 
na, kie,ba~a i cukier utrzvmywaly się na nie- i;anuje w tej dziedzinie wciąż znaczna roz-
n' i::nion~·m pnz.inmie. Niejectnolicie jedynie piętość cen. Drogie są pomidory, kalafiory i 
~ształtowa!y się cen~- nabiału . Podczas gdy ja- >zpinak, drogie, choć ostatnio stanialy nie­
ja. dzięki Óbfitei i:0d< ży, sys•ematycznie ta- co - truskawki. 
r1iały, ceny masla i mleka ulegały poważnym świeże jarzyny i owoce wciąż pozostają 

wahaniom. Cena masła .iedn:ik już w końcu jeszcze niedostępne dla kieszeni ludzi pracy. 
kwietnia 1,legła także norma'izacji. Na tar- Dopiero powołanie do życia spółdzielni hurto­
gowiskach ukazały się duże ilości ma>ła, a wej handlu owcicami i warzywami w Łodzi 

sklepy spAłdziekze. które przedtym wydawa- wpłynęłoby uzdrawiające na stosunki, panu­
!y go zaleGwie po jertne.i ó~mej kilograma na jące na tym rynku. 
głowę, sprzedawa•y masło w dowolnych ile-' Szczep. 

W PZPB Nr 1 w tkalni na 12 krosnach 
ierwsze miejsc.e zajęła Jó.teia Seweryniak 

(157.4 prac.). Genowefa h.orzcniowska 
>!>ią.gnęła 155 proc„ a Osendowska - Grze­
ik po 151.8 proc. Na „szostka::h" wysunę­
a się na czoło Helena Pałkowska (12b.7 
Jroc.). Kazimiera Domańska uzyskała 123.4 
noc„ Stefan Palczyń!>ki osiągnął 124 proc„ 
a Czesław Gr·zeiak 121.4 proc. W przędzal-

1i odznaczyły się 1\faria Zóraw (179 proc.}, 
t.uCJa Krawczyk (lo2.7 proc.) i Mana Ję­
frzej-::zak (148.9 proc:.). 

WPZPB Nr 2 w przędzalni (6 stront 
>siągnęła Stefania Szczecińska 134.1 proc_, 
ii Antonina Jędrys 133.8 proc. Janina Ja­
;ińska (4 strony) uzyskała 139.7 proc„ a 
Józefa Burska (3 strony) 14:i.4 p1oc. W 
tkalni na „s'Łóslkach " wyróżmły się: Zofia 
5kabiak (169.9 proc), Irena Drewnowska 
(167.4 proc) i Wiesława Brzez1ńs1<a (166.2 
orce.). Bronisław Ciula osiągnął 172.2 proc. 
:-/ajlepsze wyniki na „czwórkach" osiągnę­
•a Helena Płachta (174.2 proc.) i Irena Ku­
charska (171.1 proc.). 

W PZPB Nr 3 w tkalni na „czwórkach" 
odznaczyła się Mana Grzelak (188 proc.) 

Genowefa Kisiel (184 proc.). We współza­
wc.dnictwie zespołowym wyprzedził 'Łespoł 
Sobczyńskiego (150.1 proc.) zespół Tosika 
(141.l proc.), a zespół Człapińskiego (134.8 
orce.) zespół Banaszczyka ( 133.3 proc .). Ze-
pół Bucbnera (118 proc.) wysunął się przed 
~espół Bociana (114.7 proc.). 

W PZPB Nr 5 w przędzalni (4 s•nny) wy · 
óżniły się Józefa Malinowska (158 proc) 

Antonina Andryszak (176 proc.). Wlady­
;ława Lass uzyskała na 3 stronach 181 
JIOC„ a Stanisława Zakrzewska 180 proc 
W tkalni 14 krosna) odznaczyły się Józefa 

-„·rz>•i •1'1 (194.7 proc„ Maria Miqdał 

(193.3 proc.) i Maria Dzied'lic (192 proc.). 
W PZPB Nr 6 w tkalni na „szóstkach" 

uzyskał Stefan Dybała 163.2 proc., a Józefa 
Głogowska 162.1 proc. Na „czwórkach" Ma­
na Rajska. osiągnęła 164.2 pr0c. i Stanisła­
wa Andrzeja:ak 173.7 proc. Helena Zaplot-
1a (750 wrzec.~ uzyskała 149.1 proc„ a Ge­
nowefa Olejniczak 14].3 proc. 

W PZPB Nr 7 w tkafoi .11a „czwórkach" 
wyróżniły się Stefania Jędr'łszci:yk (163.4 
proc.) i Helena Bilska (161.2 proc.). Prządka 
Kornelia Nowak (780 wrzec.) o<;i{\goęła 
170.3 proc., a Mana Wożniak 160.2 proc:. 

W PZPB Nr 9 w przędzalni Władysławf 
v!aciejak osiągnęła na 4 stronach 140.7 
proc. Regina Makuła (3 strony) uzyskała 
147.5 proc. 

W PZPB Nr 22 w przędzalni na 4 stro­
nach uzyskały Karolina Gogolewska i Fe­
'iksa Sobczak po 162.2 proc„ a na 3 stro­
nach Józefa Krawc'lyk i Genowefa Kasan­
der po 156 7 proc. 

W PZPB Nr 16 wyróżniły się prządki Ma­
ria Napora (163.8 proc.), Józefa Nowak 
(160 proc.) i Zofia Florek (156 proc.). 

W PZPB w Pabianicach Jadwiga Majew­
ska (750 wrzec.) wypełniła swe zadanie w 
142.6 proc. W tkalni na 8 krosnach pierwsze 
miej<:ce zajęła Aniela Ulman (169 proc.), 
a Wacława Borowska („szóstki") uzyskała 
l61.1 proc. Na „czwórkach" odznaczyły się 
Helena Świątek (178.9 proc.) i Stanisława 
Bujnowicz (169.9 proc.). 

W PZPB w Pabianicach w tkalni na 10 
:rosnach odznaczyły się Marta Maier (175 
noc.) i Janina Stramska (159.2 proc.). Na 
>semkacb Helena Marciniak uzyskała 162.6 
noc. a Albina Psiuk 165.1 proc Leokadia 
~ranciszkowska (6 krosien) osiągnęła 175.6 
lroc. i Maria Wojtyra 166.8 proc. 



Kronika m. Kutna Zaop tryw nie spóldzieln· te en wych 

Komu winszujemy 
wtorek, 8 czerwca 1948 roku. 
Dziś: Medarda, Seweryna. 

Telefony 
Pow. Kom. MO. - Nr 22 
Miejski Po~terunek MO. - Nr 33 
Starostwo Powiatowe - Nr 31 
Pow. Zakł. Ub. Wz. ul: Na rut; 20, teL 108 
Urząd Zdrowia - Nr 91 
komunalna Kasa Oszczędn()ŚCJ Nr. 43 
P-0lski €zerwony Krzyż (PCK) - Nr 89 
Szpital Powiatowy - Nr 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - Nr 34 
Apteka „Pod Orłem" - Nr 106 
Apteka Sukc. H. Walenta - Nr ' 
Apteka mgr. Z. <i:hacińskiej - Nr 52. 
Pogotowie Sanitarne PGK - tel. 90. 
Prezydium Pow Rady Narod. - Nr I02 
Zarząd Miasta Kutna - Nr 30 
Straż Pożarna -.. Nr U 
Urząd Repatriacyjny - Nr 86 
Pow. Zakład Elektryczny - Nr 32 

AKADEMICY Z KRAKOWA 
W SPRAWIE LIS'l'U PAPIEŻA DO 

BISKUPOW NIEMIECKICH 

W Krakowie odbyło się zebranie p<>­
nad 360 delegatów czterech organizacji 
akademickich ideowo-wychowawczych, 
poświęcone wyborom delegatów na Kon 
gres Zjednoczeniowy Młodzieży. Na za­
kończenie obrad zebrani uchwalili jed­
nomyślnie rezolucj~. w której zapro\e­
stowali przeciwko stanowisku, jakie pa 
pież Pius XII zajął w liście do bisku­
pów niemieckich. 

Ogłoszenie 
Zarząd Miejski w Kutni~ podaje do 

wiadomości, że w dniu 11 czerwca 1948 
. r?ku, o godz. 12 w południe odbędzie 
się sprzedaż w drodze licytacji 2-ch źre 
baków-ogierków jednorocznych na pla­
cu miejsk[m przy ul. Przemysłowej 4. 
Źrebaki te, zainteresowani mogą oglą 

dać w dniu licytacji od godz. 9 rano 
w stajni przy ul. Przemysłowej nr 4. 
Warunki licytacji będą udzielane na 
miejscu. ...~„ •• :•. '-'GR 

na wsi i w m~eścfe - przejmuje 11,Samopomne &hłopsra" i „Społemu 
W zw'iązku z powstaniem Centrali 

Rolniczej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska" i Centrali Spółdzielni Spo­
ŻY_Wców „Społem", które przejęły pra­
wie cały zakres działan5a b. ,,Społem" 
Związku Gospodarczego Spółdzielni RP, 

Piękny zawód 

przeprowadzono podział pomiędzy o­
bydwie centrale - masy towarowej, 
znajdującej Się w magazynach, skła· 
dach i sklepach. 

Podział przeprowadza się w ten spo· 
sób, że kaźda z central przejmuje od-

la młodzieży 
Dwuletnre kursy teletechniczne w Warszawie 

Z dniem 1 lipca br. zorganizowane 
będą w Warszawie 2-letnie kursy tele­
techniczne przy Okręgowej Dyrekcji 
Poczt i Telegrafów. Absolwenci otrzy­
mają tytuł techn ika: telekomunikacji 
i prawa takie same, jak absolwenci li­
ceów telekomunikacyjnych. 

Nauka na kursach, dostępna dla męż­
czyzn i kobiet, jest bezpłatna. Słucha­
cze kursów otrzymywać będą m:iesięcź­
ne wynagrodzenie, przewidziane dla 
pracowników poczty. Warunkiem przy-

jęcia na kursy jest nieprźekroczony 30 
rok życia i poSiadanie małej matury. 
Słuchacze kursów złożą zobowiązanie 
do 5-letniej pracy po ukończeniu nauki. 
W dniu 30 bm. kandydaci poddan1 bę­
dą egzaminowi z matematyki i języka 
polskiego w zakresie gimnazjum. 

Podan:ia o przyjęcie na kurs należy 
sldadać w terminie do 24 czerwca br. 
bezpośrednio w Dyrekcji Okręgu Poczt 
i Telegrafów w Warszawie. 

powiedni asortyment towarów, w które 
zaopatrywać będzie spółdzielnie tereno· 
we. Techniczne · przeprowadzerue po­
działu powierzono terenowym oddzia­
łom obydwu central, które otrzymały 
wskazówki i szczegółowe wykazy to· 
warów. 

Centrala Rolnicza Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska" zaopatrywać będz'ie 
spółdzielnie w całym kraju za pośred­
nictwem powiatowych związków spół­
dzielni gminnych w maszyny i urzą· 
dzen:ia rolnicze, materiały pędne, na· 
wozy sztuczne, materiały budowlane, 
blachę, środki ochrony roślin i t. p. 
„Społem" przejmuje hurtową rozsprze· 
daż wszystkich ratykułów spożyw­
czych. 

Niektóre artykuły jak: wyroby z drze 
wa, węgiel, artykuły gospodarstwa do­
mowego, materiały piśrruenne, artyku­
ły chemiczne i t. p. rozprowadzać bę­
dą obydwie centrale - każda dla spół­
dzielni, które są jej członkami.. -------------=-__ .., ____________ ._. 

ra • owe otrzyma aparat sz 
W tych dniach odbyło się w Warsza~ 

wie posiedzenie nowowybranego Zarzą­
du Głównego Społecznego Komitetu 
Radiofonizacji Kraju. 

Zebraniu przewodniczył wiceprezes 
Zarządu Głównego SKRK Wł. Chyliń­
ski. Według sprawozdań prezesów okrę 
gów SKRK główny naci:;;k pe.łożony 
jest obecnie na akcję rad5ofonizacji 

szkół i wsi, która rozwija się pomyśl­
nie. W roku bieżącym instalacje radio­
we otrzyma 4.000 szkół. 

W ramach akcji szkoleniowej prze-
widuje się m. in. zorganizowanie cen­
tralnego Kursu Instruktorskiego, zrze­
szającego przedstawicieli SKRK z każ­
dego powiatu. Ponadto przy wszystkich 
kołach Towarzystwa :R:rajoznawczego „ ................................................................. _ ........ 

Wakacyjne obozy pr cy 
Harcerskiej Slui:by Polsce 

Powstała w lutym b. r. „Harcerska 
Służba Polsce" orgamzuje w okresie let 
nim kilkadziesiąt obozów w puw. kra­
kowskim, w Zgorze1ir:i· na Dolnym. ślą­
sku, w Wejherowie w pow. morskim i 
w pow. chojnickim. Grupy oboz0we 
„HSP" wykonają szeH·g prac, zwią~a­
nych z odbudową miast i wsi, wezmą 
udział w akcji żnh1:nej i oświatcwo-kul­
turalnej. Zuchy har1·erskie w 0kresie 
letnim zajmą się rówuii:~ż oczyszcz~niem 
lasów, zbi~rem jagód i grzybów. 

M. in. grupa obozowa „Harcerskiej 
Slużty Polsce", skł ,v:lająca Bię z 500 

chłopców z Bydgoszo.y, wyjedz'_e na 
4-tygodniowy obóz do pow. pilskiego, 
gdzie zajmie si~ meli0racją łąk nadno­
teckich, zmianą nav:iP.~ ·zch11i tlrc'1g pań­
stwowych oraz weźmie udział w :::.hcji 
repolonizacyjnej pr~f.'Z l!r7Ą<Jdzanie co­
dziennych ,,Ognislt harcerskicl1" dla 
luclności okolicznej. Grupa ta weźmie 
udział ponadto w odremontowarju szko 
ły wiejskjej w Kuźnicy Czarnkowskiej. 
W sierpniu b. r. założony będzie obóz 
harcerski w okolicacr. Zakopanego, w 
ramach którego otl\:-ę1zie się knrs dla 
drużynmvych Pomorza. 

zorganizowane zostaną kursy radioa· 
metorskie. 

Społeczny Komitet Radiofonizacji 
Kraju przejmuje całkowicie zaopatrze­
nie instytucji, szkół organizacji społe­
cznych i t. p. w sprzęt radiowy na do­
godnych warunkach, jak również i zbyt 
lamp, które sprzedawane będą po ce· 
nach tir·z~dowych tylko za pośrednic­
twem SKRK dla członków Komitetu. 
Zarząd SKRK uchwalił ramowy plan 

oracy, przewidujący zorganizowan5e w 
bie:':ącym roku akcji szkoleniowej, pro 
pagandowej oraz imprez ogólnokrajo· 
wych popularyzujących radio. 

Zarząd SKRK postanowił wystoso­
wać list otwarty, wzywający rodz1c6w. 
do ofiarności na rzecz radiofonizacji da 
nej szkoły. Społeczny Komitet Radio­
fonizacji Kraju pokrywa w 50 procen­
tacłi koszt radiofonir.acji szkoły, 50 pro 
cent zaś potrzebnej sumy wpłacają 
Koła Rod·dcielskie. 

Sport w Aleksandrowie 
Dnia 6 czerwca odbył się wyścig ko­

larski dla członków sekcji Klubu DKS 
na dystansie 65 klm oraz dla członitów 
sekcji i amatorów na dystansie 20 ki-

Będziemy produkować gaz torf U 
lometrów. Trasa. wyścigu biegł .1 od Z Aleksandrowa pod. Łask, z powrotem 
do Aleksandrowa. Start nastąpił o go-

Pomorskie gazownie już przystępują do eksJ1loatacji tego sarowca o~a łowego dzinie 11 ~z ~rzed Ickalu Klubu orrn 
przy ul. 1.J.. Listopada. 

Zjed~oczenie energetyczne Okrę~J J_ako zakłady, którt:; b~dą .produko· 1 Wyniki w poszczegóJn eh konkur _ 
Mazurskiego w Olsztyn5e przystąpiło wac gaz z torfu, przew1duJe się gazow- c ·ach. Y en 
do sb,idiów, mających na celu eksploa- nie w Olszt.vnie, llwiflzyniu, Elhlągu, J . • • . 
tację bogatych pokładów torfowych w Malborku, Gizyclrn, Kętrzynie i Urągo·: na dyst~ns1e 65 !{lm: 1) Sędziak~ 
woj. olsztyńskim na potr~eby gazo"_Vni. wie. c~!15} godzmy 11 mm. 10 s~lmn~, 2.) S1 

Wybrano już 40 torfowisk o powierz Na prace badawcze centralne władze cmsk:, cz~s 2 godz. 18 mm. nO se!r., 
chni od 100 do 3.000 ha położonych w energetyczne wyasygnowały 1 milion 3) M1kołaJczyk, czas 2 godz. 20 mm. 
pobliżu gazown:i. 7.łot:vdi. ~ ·.·~ ·· '-"• 30 sek. 

Kola Gospodyń Wiejskich z ca ego kraju 
Bieg ukończyło 7 zawodników. 
Dystans 20 klm: :J) Misialak, czas 40 

min. 2 sek., 2) Marciniak, cz.as 43 min. 
10 s., 3). Tadeusiak, czas 44 min. 30 se­
kund. 

pokażą dorobek swej pracy na Wystawie Wrocławskiej 
Związ0k Samopomccy Chłopskiej or­

g:mizuje na Wystawie Wrocławsk: · j 
pawilon Kół Gospodyń Związku Samo­
pomocy Chłopskiej. 

W pawilonie Kół G0spodyń Wiej­
skich wystawione będą fotografie 
p~~0:'1f:ta\"liające prJ.ce kobiet w obra­
dach Zrzeszeń Branżov.rych, w spółdziel 
niach wiejskich, kursach doszkolenio­
wych i t. d. Plwsze i wykresy zapo­
ma,ją · zwiedzających z osiągnięciami 
i planami Kół Gospodyń Wiejskich na 
przyszłość. Pomysłowo wykonane ry­
sunki i makiety zobrazują ludową 

twórczość artystyczną. 

Pod hasłem elektryfikacji \Vsi poka-1 Wspólnie z Chłopskim Towarzystwem 
zane będą ulepszenia techniczne wpro- Przyjaciół Dzieci zorganizowana będzie 
wadzone przez Koła Gospodyń Z. S. Ch. makieta przedstawiająca dzieciniec 
na wsi. Eksponaty, fotografie i rysun- wiejski. 
ki przedstawią zelektryfikowane pral- Pod hasłem „Nigdzie o nas - bez 
nie wiejskie, piekarnie oraz łaźnie Zw. nas" urządzony będzie dział obrazują­

Samopomocy Chłopskiej. cy udział kobiet w iyciu społeczno-po-

w dziale zdrowia wystawione zosla- lity~zny:m. Wystav. ic-ne zostaną foto­
ną apteczki domowe, fotografie przed- grafie przedstawiające prace kobiet w 
stawiające Ośrodki Zdrowia na wsi , Sejmie, w partiach politycznych, w 
szkolenie przodownic zdrowia, foto- Radach Narodowych, Samorządzie, 
grafie miejscowości uzdrowiskowych Spółdzielczości i t. d. 

dla chłopów oraz plansze obrazujące Walce z analfabely7.mem poświęcony 

udział kobiet wiejskich w ludowych bedzie osobny dział z odpowiednimi 
zespołach sportowych. wykresami i zdjęcismi. 

N?- szóstym miejsru uplasował się 
Babiarz Lucjan - kolarz o jednej no­
dze. Gdyby nie defekt motoru na tra­
sie, kolarz ten zająłby jedno z pierw-
szych miejsc. (Szew.). 

• • • 

Komunikat klubu D KS - Aleksandrów 
D~ia 13-go czerwca odbędzie się re­

wanzowe spotkanie drużyny bokser­
skie.i DKS-u z Klubem Sportowym 
,;Włókniarz" ze Zgierza. 
ó~emka DKS-u wystąpi do tego spot 

kama w na5tępującym składzie (kolej­
ność według wag): - Baranowski, 
Knypel, Zwierzchowski, Wielkopolan 
Kaczmarek, Machulski, Pawlak . .Adam-
czyk (Mikołajczyk)'. (Szew.'). ____________ ._..,_..~ -
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FILHARMONIA l\llE.JSKA Narutowicza. 20 
Dziś, wtorek 8 czerwca br. godzina 20 Kon 

cert Symfon'czny, powtórzenie programu ina­
uguracyjnego w nowej sali. Dyrygent: Zdzi­
staw Górzyński, Solistka: Eugenia Umińska 
;krzypce. 

Bilety w kasie Filharmonii w godz. 10 -
13 oraz od 17-ej do rozpoczęcia. 3485 

TEATR'ł" 
TEATR WOJSKA POl SKTEGO 

Dziś o godz. 19-ej arcydz.iało Szekspira 
„OTELLO". 

TEATR POWSZECHNY 
Dz.'.ś, o godz. 19-ej farsa francuska z 

XV-go wieku „Mistrz Piotr Pathelin" oraz 
„Grzegorz Dyndała" Moliera .. 

TEATR KOMEDIT MUZYCZNEJ ,,LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś i codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE" 
romantyczna operetka w 7 obrazach -
Otto Her bat: ha. Udział bierze 60 osób. - Chór 
- Balet - Orkiestra. Ailety wcześniej do na­
bycia w Spółdzielni Artystów • Plastyków -
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 
teatru. W niedzieli: kasa teatru aynna od 
godz. 11. 

TEATR „SYRENA ", Trangulta t 
Dziś i codziennie o godzin:e 19,30 komedia 

G. Dregely w opracow. ! z piosenkami Jerze­
go Jurandota „DOBRZE SKROJONY FRAK" 
z gościnnym występem Ireny Horeckiej I Ka­
zimierza Szuberta na czele zespołu „SYRENY'" 

Kasa czynna od godz. 10 - 13 l od 16-ej, 
tel. 272-70. 
TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 

ul. Daszyńskle~o 34 
Dziś i codz. o godz. 19, l 5 farsa Noela Co­

warda „SEANS". Udział bi<•rą: Hanna Bielicka, 
Helena Buczyńska. Halina Gluszkówna, Wan­
da Jakubińska Michał Mellna, Dan~a Sza­
flarska I ludwik Tatarski. Reżyseria Michała 
Meliny, dekoracje Jana R'ybkowskiego. 

'Kasa czynna od 11-ej do 13-ej i od 15-ej, 
tel. 123-02._ 

KINA 
ADRIA ' - „A!eksander Newski", godz. 18,30, 

20.30; w niedz. 16,30. 
BAJKA - „Ostatni Etap'', godz. 18, 20,30; w 

niedz. 15,30. 
BAŁTYK - „Zagubione dni", godz. 16, 18,30; 

w nied.ciełę 15,30. 
GDYNIA-„Program Aktualności Kraj i Za!?r. 

Nr 15", godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 
20, 21. 

HEL - "Biały Kieł'', godz. 16, 18, 20; w 
niedz. 14. 

MUZA - „Oflag XXVII'' godz. 18, 20; w 
niedz. 16. 

POT_,ONIA - „Życie Emila Zoli'', godz. 16, 
18,30, 21; w niedz. 13,30. 

PRZEDWIOSNIE - „Czarodziejskie ziarno", 
godz. 18, 20; w niedzielę 16. 

ROBOTNIK - „Płomień nowego Orleanu"' 
godz. 17, 19, 21; w niedz.. 15. 

ROMA - „Znak Zorro", godz. 18, 20; w niedz 
16-ta. 

REKORD - „Guwernantka", godz. 18, 20,30; 
w niedz. 15,30. 

STYLOWY - „Timur i jego drużyna'', 16,15, 
18,15, 20,15; w niedz. 14,15. 

$WIT - „Noc grudniowa", godz. 18 30, 20,30; 
w niedz. 16,30. 

TATRY (w ogrodzie) - Niewidzialny Detek­
tyw" 17, 19, "l; w niedz. 15. 

TĘCZA - „T:mur i jego drużyna'', godz. 17, 
19, 21; w niedz. 15. 

WISŁA - „Casablanca„, godz. 17, 19, 21; 
dodatk seans o godz. 15; w nledz. 13. 

WŁÓKNIARZ - „Życie Emila Zoli„, godz 
15,30, 18, 20,30; w niedz. 13. 

WOLNOśC - Zagub~ one dni", godz. 15, 17,30 
20; w niedz. 12,30. 

ZACHĘTA - „Pep:ta Jimenez", 18,30, 20,0; 
w niedz. 16,30. 

Co usłyszymy przez radio 
Program na wtorek 8 czerwca 1948 roku 
12.4 Dziennik. 12.25 Audyqa rozrywkowa. 

12.50 (Ł) „Budowa kiszarni w gospodarstwie 
chłopskim". 13.00 D. -.:. audycji rozrywkowej. 
13.20 Odczyt dla maturzystów. 13.35 Przerwa 
14.00 Koncert solifAów. 14.30 Audycja dla dzie­
ci. 14.50 (L) Reportaż dźwiękowy z uroczysto­
ści 3-lecia istnienia WSGW w Łodzi. 15.15 (Łl 
Wiadomości lokalne. 15.20 (Ł) Felleton sporto­
wy. 15.25 (Ł) Chwila muizyki tanecznej. 15.30 
Reportaż z Muzeum Etnograficznego. 15.40 (Ł) 
Pieśni polskie. 16.00 Dziennik. 16.20 Ką:ik sza­
chistów. 16.25 „Gawęda rybacka". 16.35 
Skrzynka techniczna. 16.45 Audycja k3meralna. 
17.05 (Ł) „Panna mężatka'' - słuchowisko wg 
J. Korzeniowskiego. 18.00 Audycia rozrywko­
wa. 18.45 „Zaklę'.y dwór". 19.00 Muzyka lekka 
19.15 Koncert symfonice;ny. W przerwie -
Dziennik. 21.00 „vViosna ludów". 21.10 „Ulu ­
bione melodie". 21.45 (Ł) Audy-::ia l!teracka 
22.00 Koncert Krakowskiej Orkiestry P. R 
22.45 (Ł) Muzyka z płyt. 22. 58 (Ł.J Omó"". 
progr. lok. na jutro. 23.00 Ostatme wiadomości 
23.30 Zakończenie audycji i Hymn. 

ZEBRANIE PTZ 

I Koło Terenowe Towarzystwa Prizyjactół 
Żołnierza w Łodzi zawiadamia, że w dniu 10 
bm. o godz. 18-ej w lokalu własnym przy ul 
Piotrkowskiej 97 odbędzie się zebranie infor­
macyjne, na ·które zaprasza członków i sympa· 
tyków, t 
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Ze sportu -
Wspaniała ucieczka ie raszewsnieg 

porywa publiczność zgromadzoną na torze ltelenowskim 
Kolarze to twardzi chłopcy. Wczoraj, a więc 

niemal bezpośrednio po niedzielnym wyścigu 
Warszawa - Radom - Warszawa, zamiast o­
detchnąć, stanęli znów do wyścigu na 125 o­
krążeń toru w Helenowie. Na starcie ujrze­
liśmy i Napie rałę, Kapiaka, Wrzesińskiego, 
Siemińskiego, Olszewskieqo i Wójcika z War· 
szawy oraz z łodzian Pietraszewskiego, Sałygę, 
Grzelaka i Czyża. Wyścig wczorajszy nosił 
nazwę „Wyścigu Zwycięzców", gdyż miały 
brać w nim udzial dwie zwycięsk i e drużyny 
w wyścigu Warszawa - Praga - Warszawa. 
Do Łodzi n ie przyjechali jednak Rzeźnicki i 
ślązacy Nowaczek oraz Wyqlęda, t11k, że trze­
ba było Rzeźn;ckiego zastąpić Olszewskim, 
a ślązaków Czyżem i Grzelakiem. 

Wyścig łódzki wygrala drużyna: Kapiak, 

Wrzesiński, Salyga, Czyż i Grzelak zdobywa­
iąc w pięciu finiszach łącznie 34 punkty przed 

drużyną: Napierała, Siemiński, Olszewski, 
Wójcik i Pietra~zewski - 16 punktów. Indy· 
widualnie święcił wczoraj lriumf ulubieniec 
publiczności łódzkiej Lucjan Pietraszewski, 
który na ostatnich już niemal okrążeniach po· 
trafi wbić półtora okrążenia toru pozostałym 
kolegom. 

PIERWSZE PRÓBY UCIECZEK 
Wyścig- jak zresztą każdy wyścig długo· 

dvstansowy, najdelcawsz.ym był podczas fini­
szy. Pierwszy fimsz zakońcivt się zwycię-

twem łodzianina Czyża przed Napierałą i 
Pietraszewskim. Próby ucieczki szybko były 
likwidowane. Drugi finisz wygrał Wrzesiński 
przed Kaniakiem i Sałygą. Po tym finiszu u- I 
dało sie Wó icikoVTi uciec o jakieś 150 metrów. 

Snort: .,.. ZSRR 
--~---------------------

Przez kilkanaście okrążeń Wójcik utrz.ymuje I 
się na przedzie, ale ostateczme kapituluje 
przed pościgiem Wrzesińsk1e90. Drugą uciecz­
kę inicjuje niedlugo potem Grzelak. Łodziani­
nowi udaje się zdobyć 50 m przewagi i dzięki 
niej wygrać III finisz przed Kapiakiem i Wój­
cikiem. Nap;erala też próbuje. 

Na 40 okrążeniu przed końcem wyścigu 
"lew szos polskich" ucieka, ale tor to nie szo­
sa, nie ma tu ani "kocich łbów", które tak 
często są pomocne w takich okolicznościach, 
ani wzniesień, czy zjazdów. Ciągle trzeba krę­
cić w kółko i nie można zniknąć z pola wi­
dzenia swym przeciwnikom. Pietra6zewski 
przez swoje okulary zawsze.„ dojrzy. Dojrzał 
i tym razem. Zgarbił się jak kot nad kierow­
nicą i doszedł Napierałę. Przez pewien czas 
jadą razem na zmianę, ale w końcu przed sa­
mym finiszem dają się dojść. 

PIETRASZEWSKI DOCHODZI DO GŁOSU 

Czwarty finisz był na iciekawszy. Przed 
200 metrami Napierała rozpoczyna zryw. ale 
na wirażu atakuje go Pietraszewski i przy 
wyjściu na prostą mija wygrywając ten finisz 
z dużą przewagą i w ładnym stylu prze<! Ka· 
piakiem, Czyżem i Wrzesińsk i m. Teraz wyścig 
z.aczyna się ożywiać coraz bardziej. Pietra· 
szewski, który do te~ pory jechał bez mepo­
trzebnego szarpania się rozpoczyna g.oneralnv 
atak. Do końca wyścigu pozostalo tylko 16 
okrążeń toru. P!etraszewski naciska mocniei 
pedały i w krótkim czasie ucieka o jakieś pól 
okrążenia. 

TRYBUNY DOPINGUJĄ 
Trybuny uczyna ią doping jakby tym 

Dynamo • zn o w 
w rozgrywkach pilkars:<ich o m ·str z o st wo 

MOSKWA (ab6l. wł.) \ wego usportowienia ludności: O lz'l · '{'}. et~y· 
Po ostatnich .o„ gryw mu je się po osiągnięciu okreslonych mimmow 
kach pitk-i. ~kkh o w różnych gałęziach sportu. M;3 ma dla T-qo 
mistrzostwo Związku stopnia są następujące: (mężciyb1 :ci -3'.l la'\ 
Radzieckie;i'J, zaszły 8 ćwiczeń gimnastycznych, bieg na ! )OO m w 
w tabeli gter µoważ- 3:25 min„ bieg 10 km na nartach N 1 :O!i qndz, 
ne zmian/. Da'y<h· pływanie 100 m stylem dowolnv.m I';)"~ C"za: 
czasowy Jeaj.;:r - su). bieg 150 m z przeszkodam; v ur,1.'o:eJ 
drużyna C'JK!\. st:aci· min.uty. Ponadto każdy zdający _1n·h .c:'l ·n­
la jeden ;:i u<.t, remi· dywidua lnie tiw. „norr.iy dopełni,;. ·ą 'e · za­
, ując me<:z z ,Dyna• leżne od galęzi upraw:anego sp v· J, IJ lvz· 

dodają siły Pietraszewskiemu. który po ośmi~ 
okrążeniach dochodzi pozostalą stawkę wbi­
jając jej jedno okrążenie. Pietraazewski, nie 
dość na tym, szybko wychodzi znów na czoło 
i z przewagą półtora okrążenia przy burzy o­
kla<;ków kończy wyścig jako pierwszy w kla· 
syfikacji mdyw:dualnej, przebywając dystans 
5Q km w czasie 1 godzina i 22 minuty. 

Podczas wyścigu na 40 okrążeniu ulegli 
kraksie i bolesnym kontuzjom Grzelak i Sa­
lvqi'ł. 

e 
wiarze: b;eg na 500 m (na łyżwach) w 1 mln„ 
plywat:y: bieg 50 m w 50 sek. itp. 

Odznaki są w trzech stopmach: dla mło­
dzieży szkolnej [niższe minima od podanych) 
1 dla sportowców (wyższe mini:rn1. 

Od czasu wprowadzenia odznui (1931 r.) 
otrzymało ją już ponad 16 m1l-.n101·,r 'lsńb. 
Liczba- odznaczonych pow:ększa s;ę ? roku ria 
rok, 5zczególnte w okresie powo ;f!.rny m, k'e· 
dy maczek otrzymuie corocznie µ•1eszło m.· 
lion o5ób. 

mo" (Mińs c) I spadła 
tł' ua trzecią ;rn~yC';ę. 

Na czoło tabeli wy-
sunął się Zt>·>pr ł ,,Dy· 

namo" z Tyflisu, który po 5 grach ma 8 punk­
tów. Drugie miejsce zajmuje .n 1!'.:t1ewsk1 
„Spartak" z 8 punktami po 6 meczac..:i Ostat· 
nią drużyną w tabeli jest zespół :n >s '- ewski 
„Skrzydła Sowietów". 

Turniej ilki ręcz • eJ 

Z wielkim zainteresowaniem ')•:Le\dwany 
je-st mecz m!ędzy obecnym leaderP.-i.ll - „Dy­
namo" (Tyflis) i drużyną moskiews~·eqo ,Dy· 
namo", znanego ze swych sukc.::sow 1agra· 
nicznych. Spotkan:e to ma się odb {Ć e bm. i 
może znów wprowadzić poważna zm:any w 
tabeli. 

* 
W Tallinie odbył się mecz lek'<-111 tle1ycz­

ny między reprezentacjami rep.1olik P~toń­
skiej i gruzińskiej, zakończony w pu~{tacji 
ogólnej zwycięstwem Estonii. i>1:1·:1<1s tego 
spolk.ania ustanowionych było ~ilka ·ekor· 
dów Gruzji. I tak: mistrzyni Eurny -- N;na 
Dumbardze uzvsk a la w rzucie dyski~ n lnsko· 
naly wynik 48,32 m a w pch11 'ęciu k.:i 1 ą -
12,36 m, Gokieli przebiegła natoa::i'l~t 100 m 
w 12.9 sek. 

Pierwsza tura biegów na przeł~j została 
już w Związku Radzieckim zak·Jńc:on.1. U· 
czestniczylo w niej ponad 2 milb a'Y r·lł<'dzie· 
ży robotniczej, z którvch więkso~ć n:;·rig'lęła 
wymagane minim11 na odznakę ,G0!6w d'l 
pracy i obrony ZSRR". 

Odznaka wychowania fizvC"z ll';JJ . Gn+.:iw 
do pracy 1 obrony ZSRR" (GTO) in„t; ·a w pro 
wadzona w Związku Radzieckim >N !C.31 roku 
i odgrvwa b. poważną rolę w M7."" 1iJ u~so· 

zespołów spółdzielczych 
W sobotę . i niedzielę w 

lelenowie odbywały s i ę e­
ri minacje zes'Polów spół· 
d1ielczych piłki ręcznej w 
:elu wyłonienia reprezen­
tacji na Igrzyska Związ· 
KÓW Zawodowych, która 
Jdbędą się w sierpniu "'. 
>lolicy. Na zawodach bylt 
obecni przedstawiciele 
Z.wiązków oraz specjalny 

komitet, który wyłonił najlepszych . z~wodni­
ków spośród b;orących udział w turmeJU. Gra­
cze ci będą skoszarowani przed igrzvskami dla 
otrzymania należytej kondycji i przygotowa-

nia. k' . TUR 
W konkurencji siatkówki męs ie1 

łódzki zdobył pierwsze m'ejsce przed Wroc· 
lawiem, Warszawą i Krakowem. 

W siatkówce· żeńskiei SKS Warszawa zdo· 

Gwiazda · zwycięża 7:1 
w mectu towarzyskim 

W towarzyskim spotkaniu pil1-arsl.im 
Gwiazda" zdecydowanie pokonała lKS , Jed­
ność" 7:1 (5:1). 

W drużvn'P „r,·..,;azdy" wy~óżn:li s ę: Ro­
zenc-waig, Erhcbman i Litwak. 

był czolową lokatę przed Łodzią. Goście wy ... 
grali w finale 2:0 (15:5, 15:12) . 

W koszykówce żeńskiej SKS Warszawa po 
konał zoopół łódzki. 

W ko5zykówce męskiej TUR łódzki wygrał 
z Krakowem, Warszawą i Krosnem. W finale 
wynik brzmia' '56:39 (25 :23) z Wars<:awą. 

Tabelka ligowa 
Po 10-tej rundzie rozgrywek 

mistrzostwo Klasy Państwowej 
przedstawia slę na-stępująco: 

1. Ruch 
2. Legia 
3. Cracovia 
4. Polonia (Bvt.) 
5. Polonia (W·wa) 
6. Garbarnia 
7. Wisła 
8. Rvmer 
9. ZŻK (Pozn .u) 

IO. AK.S 
11. Warta 
12. ŁKS 
13. Tarnovia 
14. Widzew 

9 
10 
9 

10 
10 
10 
IO 
10 
9 
9 
9 

IO 
10 
9 

gier 
16 
14 
13 
13 
11 
10 

9 
8 
8 
8 
8 
7 
7 
2 

piłkarskich ~o 
tabelka gier 

pkt. stos. br. 
40:11 
21:14 
21:13 
20:18 
24:20 
13:15 
24:18 
23:26 
14:15 
15:19 
15:20 
22:28 
10:20 
13:40 

Dwa rekordy Pol ki 

b . ustanawia · ą plywac" 
Sporlowcy- o oln•cy: "$ WROCŁAW (obsl~wł.) W ra· 

~ ' ~ •. 
1 

. mach rozegranych we Wrocła-

bUdOWA Wspólnego Domu ~-~. ~ „ ;;~ !~~~!~w p~\~;rkic~Pi':~~= „ I · (Gliwice) a AZS (Wrodaw) u-
Jencze do diis·2:s1e io rir:'a dnia 26 bm. i całkowity dochód p•zeT...i '<.."!'fĆ ~~- stanowiono dwa nowe rekordy 
lęsto słyszy się 'dk'e , po· na zasileme funduszu budowy WSPJl.1ego do· •• -·- Polski. 

Atedzonka", że spJ:-t:iw•:v r:'c mu. W biegu na 400 m stylem klasvcznym Krau· 
·moleczeństwu n:e pr1y1wną Do komitetu organ'zacyinego w~!Pll 7 ta· ze (Piast) ustanowił nowy rekord cz.asem 
i0brego, że ko:i-t::l'ą mc-t<ę m'enia pracowników umysłowyca: dyrekt:i1 6:19.8. Poprzedni rek0rd, należący do Kaputka 
forsy, którą lep:ej t>vb?y o· naczelny H. W•ęckowski (wniosk0i1w··-1), cb. (Giszowiec) wynosił 6:44,6 i ustanowiony był 
orócić na ,,godz: Neze · reie. L. Lambrecht i ob. F. Grosman. Z ram.e.i:a w roku 1932. 

'\/;e zupeln „ jednak tak jest w r'Z~····~ ,v,,;t )· nracown:ków f:zycznych ob. ob. Mal:; iwski, Rrugi rekord ustanowiła sztafPta męska 
ści. Sport robotnic2y jest inny. J•.1z ~ :P e :ln-;- '>vs'o i Kmin. 4 razy 100 m stylem klasvcznym (Piast, Gli· 
krotnie miel!smy dowody jego ofiar11 Js-:i, !e· w're), uz1'skują.c czas 5:34 5. 
go uspołec-znlenia. Dzisiaj, gdy c.iie rr:e-r111l . .RAfTVK" KINO „WOLNOSC" 
społeczeńslwo jest zaabsorbowane '1'1 iuwa 
wspólneqo d•1mu dwóch połacz J•Ly, h r;1" d! 
PPR i PPS - sportowcv - robotn:• "· frl<e 1 
wie k każdy z nkh zasilił fundu;;ze nud >W' 
domn z własnej kieszeni. praqnąc ;,'-,·cze •erl· 
nak przyczynić się do poparcia ·ej a<cii r1a 
szers7ą skąl~ występują z oiękną ' n:cic1'yv,ą 

·ozeqrania meczu pilkarskieąo PO n· "'lzv p·!t· 
i:own kami fizvnnvmi. a umvsł0,„y.n!. 

Dziś PREMIERA! 

film produkcji ameryk~ńskiej 

uZAGUBIONE DNI" 
W rolach głównych: 

RONALD COLMAN, GREER GARSON.., 

~ 
-.:i Reżyser: MERWYN LE ROY 

P.>rażka mistrza ś 'liata 
LONDYN fobsl wł.) - Na torze Herne Hill 

odbyły się zawody k-0larskie o m.str?ostwo 
Anglii w spr1nc-ie, w których startował m. in. 
mistrz świata w tej konkurencji. Reg, Harris 
I Anglia). 

Inicjatywa ta wvszła z Pań<tv '"'\"·11 la· 
~ld.dów Przemysłu Wełnianego Nr ::,-; t\J 1 !e· 
braniu sekcji piłki no'Żnei u,rhwal 1:10 ;ert.o<· 
głośnie rozegrać takie spotkarue w .iubJtę, 

Po raz pierwszy zastosowano system punlt­
~owy. Rozegrano sześć biegów, w których z.a 
~wycięstwo przyznawano 2 punkty, za poraż­
:..ą zaś 1 pkt. W ogólnej klasyfikacji zwycię• 
i:ył Anglik Barnister, zdobywając 6 punktów 

--------------------- i tytul mistrza Anglii przed Harri6~m-=-5 pkt. 


